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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S IĘ !
Cena numeru 2 0  groszy

Zabójcza metoda
Akcja nasza przeciw projektowi 

'■reformy“ ubezpieczeń p, Jastrzęb- 
1 tego obudziła czujność klas pracu- 

,^cych i zmobilizowała je do walki z 
I ®11 Projektem. W skutek tego p. Ja- 

■ f*ębski zaczął zmieniać swój pro- 
, k t pierwotny, a ponieważ jednoczę- 
Sl̂ e Pojawiły się na rynku i inne pro 
ekty. m. in. Lewjatana, więc rozpo- 

się wyśoig „reform atorski", licy* 
ac)a pomysłów. W tej gonitwie p. 
astrżębski dobiegł już do czwartego. 

Czy piątego projektu, a do mety jesz* 
Cze daleko

Jastrzęb sk i zastosow ał przytem  
no\yą m etodę, w prow adził now y „u- 

• D otychczas było tak , że w szel 
le now e p ro jek ty  m inisterialne opra- 

c°WyWali specjaliści danego przed- 
J'°tu, poczem pro jek t szedł pod roz- 
ażanie m inistra. P. Jastrzęb sk i zaś 

Postępuje odw rotnie: on przychodzi z 
k owym projektem , a urzędnikom  

.a2e pro jek t swój ubrać w  odpowied- 
la formę. Za p ro jek ty  swe ponosi 
®dy odpow iedzialność ty lko p. Ja* 
/ “zębsld, r.o i oczywiście jego zwierz 

^ n ik ,  p. m inister Paciorkow ski, o ile- 
y się zgodził na p ro jek t w icem inistra 
astrzębskiego.

i u Tzy  sposobności w arto  pow iedzieć 
. l‘ka  słów zasadniczych o tern „refor 

ato rstw ie“ . W obecnej dyskusji 
ad pro jektam i reform  ubezpieczeń 
aąuje na jeJuyrn punkcie jednomyś!- 

2e Sc> mianowicie w szyscy są zdania, 
c-. to ciągłe reorganizowanie instyta- 
, ńbezuieczeniowych prowadzi do 

^’’rdu.
nio • sam el rzeczy: m am y tu do czy- 
te ' nia 2 wielkim  i złożonym apara- 
Pff1’. opierającym  swą pracę na od- 
_ dniej ustaw ie. P o trzeba dłuż
ej -So czasu, by ap a ra t ten  w drożył 
nj należycie do ‘-wej pracy, by urzęd 
PrCy oswoili się ze swoim odcinkiem  

cy, by  insty tucja funkcjonow ała 
'a’VVniie Zmiany zarów no praw ne, 

j osobowe w tak ich  instytucjach na 
i ttJ P rzerirow adzać bardzo  ostrożnie 

ożliwie najrzadziej.
czasem, od chwili, k iedy  p. 

Oiat r ozpoczął swą epopeę refor- 
ińn k ą - KasY Chorych, a później i 
Z j u rzędy ubezpieczeniow e, nie za- 
Ui a 7 spokoju. Od pięciu la t trw a 
ga . anny tuch  organizacyjny i reor- 

12acyjny. Ledw ie coś zorganizo- 
Pe n° ’ a iuż to  samo reorganizuje się.

s°nel zmienia się jak bieliznę, tak 
Ilo^? * podstawy prawne instytucji, 
ńia pracy włożono w rozporządze- 
ve :|WTl:onawcze do ustawy scalenio- 
s'ąc Czne komisje trudziły się mie* 
iva.jam\  oalemi, by umożliwić wpro- 
r. ^ 2eO'e tej ustawy z początkiem 
Satn ,v̂ nęło pół roku i nikt inny, jak 
j* Premjer rządu rzuca gromy potę- 
VViIa na ustawę scaleniową i zapo- 

^ da rej zmianę.
^  eraz znowu p. Jastrzębski wysila 

ac*'nov/ym projektem, ale już z ioku »**> prac, z ciągłych 
Pow-Jj własnego projektu widać, że 
t\vr,, znowu jakiś jednodniowy 

r ' !a.kaś i 
aa szybki zgon.

nią nowela, k tó ra  ze swej strony 
w krótce ustępuje m iejsca innej now e
li?.1 J a k  w takich  w arunkach może 
pracow ać jakakolw iek instytucja, a 
cóż dopiero — instytucja ubezpieczeń 
społecznych? Pomijamy już spraw y 
komisarzy', protekcji i t. d., ale już sa
ma ta  płynność i zm ienność rządzenia 
w instytucjach ubezpieczeń podkopu
je ich by t i skazuje na bankructw o.

A le całe ubiegłe pięciolecie ^re
form '1 od p, P ry sto ra  do p. Ja s trz ę b 
skiego, świadczy, że mamy tu do czy
nienia z tak ty k ą  celową. To ciągłe i 
bezustanne reorganizow anie i re fo r
m owanie ma do tego stopnia w ycień

czyć organizm instytucji ubezpiecze
niowej, że nie będzie on już w  stanie 
spełniać elem entarnych swych zadań 
i w końcu zam rze od upływ u krw i pod 
nożem operatorów .

T aka m etoda pozbyw ania się p a 
cjenta jest w ygodna . M ożna zawsze 
powiedzieć, że pac jen t um arł z w łas
nej winy, że nie okazał się zdolnym 
do życia i t. p. Ale w ątpim y, czy w 
danym w ypadku m etoda ta  okaże się 
skuteczna. W  każdym  razie operato 
rom  nie uda się zrzucić z siebie od
powiedzialności i przerzucić ją na 
swą ofiarę. (jmb,).

13 tygodni strajku jedwabników w Łodzi
Możliwość wybuchu strajku powszechnego  
w przemyśle włókienniczym

Wczoraj tow. Szczerkowski interwe
niował w Min. Opieki Społecznej u p. 
dyrektora K lo t ta  w sprawie trwające
go od 13 tygodni strajku jedwabników 
w Łodzi.

Tow. Szczerkowski wskazał, że strajk 
przeciąga się w r.ńeszkończoność, a 
Rząd dotychczas nie zajął wyraźnego 
stanowiska w tej sprawie.

Strajk trwa wyłącznie z winy prze
mysłowców, którzy wymówili umowę 
zbiorową i w sprawie tej okazali wyra-

Strajk w St. Zjednoczonych

Starcia staja się coraz bardziej ostre
Sytuacja strajkowa w przemyśle włó- 

kieniczym jest w dalszym ciągu wyso
ce naprężona Komitet wykonawczy 
strajku grozi proklamowaniem strajku 
powszechnego. 40.000 robotnków  por
towych w portach, położonych nad A- 
tlantykiem, zamierza w dniu 1 paździer
nika porsucić pracę, o ile zarobki nie 
zostaną zwiększone. Rząd czyni wielkie 
wysiłki celem likwidacji konfliktu Mi
nister pracy miss Perkins opracowała 
projekt wyroku rozjemczego. W ciągu 
48 godzin przedstawi ona tekst formuł
ki wraz z umotywowaniem. Niezwykle 
energiczna współpracowniczka prez. 
Roosevelta zamierza interwenjować 
przed organizacjami robotniczemi i prze 

, mysłowców celem zakończenia strajku. 
1 Komitet strajkowy wyraził gotowość t a  

wiązania rokowań z miss Perkins, któ
ra, jak wiadomo, zwalcza kierownika 
N I. R A., gen. Johnsona i nie apro
bowała jego ostatnich wystąpień prze
ciwko strajkującym. W Saysvllle gdzie 
we środę doszło do krwawych zaburzeń, 
praca została w czwartek w fabrykach 
podjęta pod ochroną policji. W miej
scowości Waterville (Maine) podczas 
starć ze strajkującymi, o których pisa
liśmy wczoraj, kilku policjantów odnio

sło rany. W  Filadelfji odbyły się mani
festacje strajkujących. Policja rozpę
dzała manifestantów przy pomocy pałek 
gumowych, W Little Falls (New York) 
strajkujący zaatakowali policję, która 
broniła się rzucając bomby z gazami 
łzawiącemi (ATE).

*

cy. Aresztowano stu kilkudziesięciu 
robotników, którzy utrudniali dostęp do

źnie złą wolę. Postawa robotników jest 
mocna i zdecydowana, ale wzburzenie 
wśród nich wzrasta.

Również tow. Szczerkowski wskazał 
na liczne zatargi po fabrykach i niewy
konywanie umowy zbiorowej,

W końcu tow. Szczerkowski stwier
dził, że o ile strajk jedwabników nie zo 
stanie szybko zlikwidowany, najprawdo 
podobniej akcja jedwabników będzie po 
parta strajkiem powszechnym w całym 
przemyśle włókienniczym w Łodzi.

P. Klptt oświadczył w odpowied/zi, 
że przyjedzie sam do Łodzi i podejmie 
interwencję w tej sprawie. Co saę zaś 
tyczy nieprzestrzegania umowy zbioro
wej w poszczególnych fabrykach łódz
kich ,dyr. Klott zaznaczył, że Min. Opie
ki Społecznej postanowiło wysłać do 
Łodzi dwuch Inspektorów z  innych okrę 
gów, którzy przeprowadzą inspekcję i 
dopilnują przestrzegania umowy zbioro
wej przez fabrykantów.

Przywódca strajku Gorman oświad 
czył, iż w poniedziałek przyłączy się do ! 
strajku około 100 tysięcy robotników, 
zatrudnionych w pokrewnych gałęziach 
przemysłu. W licznych miejscowościach 
doszło do starć pomiędzy policją a straj 
kującymi, (PAT.).

*
W miejscowości Waterville w stanie 

Maine ponownie doszło do ostrych 
starć między strajkującymi a policją, 
wzmocnioną przez milicję. Jeder: z mi
licjantów odniósł rany. W stanie Geor
gia stan wojenny pozostaje nadal w mo 
fabryki W kołach waszyngtońskich pa 
nuje przekonanie, iż nie jest wyłączoną 
osobista interwencja perzydenta Roose
velta, który jednakże wolałby, by spra
wa strajku została załatwiona przez de
partament pracy. (PAT.)

■ t e

Jasno i wyraźnie
Opluje chińska wobec sprawy Mandżurji

Bandycki napad
na lokal Związku Transportowców w Gdyni
Tow. Jaworski ciężko ranny

(Telefonem).
i W środę, w godzinach ok. 8 — 9 wie

czorem, na lokal Związku Zawodowego 
Transportowców w Gdyni napadła gru
pa „nieznanych sprawców", która zde
molowała urządzenie i ciężko poraniła 
obecnego tam sekretarza okręgowego 
Związku Transportowców, tow. Jawor
skiego.

Tow. Jaworski odwieziony został 
do szpitala. Ma on złamaną lewą rękę 
i uszkodzone żebra.

Charakterystyczne, że policja wogóle 
nie zainteresowała się napadem poza 
tern, że... opieczętowała lokal Związku. 
Przez całą noc i ranek następnego dnia 
nie spisano protokułu i dopiero w czwar

tek, o godz. 12-ej w południe, po inter
wencjach naszych towarzyszów, otwo
rzono zapieczętowany lokal i wszczęto 
śledztwo.

Napastnicy, po zdemolowaniu lokalu 
Związku Transportowców, udali się pod 
Biuro Pośrednictwa Pracy, ale zostali 
odparci przez znajdujących stę tam a- 
kurat robotników. Policja i w tym wy
padku zupełnie nie reagowała.

* **
Istnieje podejrzenie, że związek z na

padem mają ekspedytorzy, używający 
różnych szumowin do walki z robotni
czą organizacją klasową.

UKłady
w przemyśle naftowym

W związku z trzecią rocznicą zajęcia 
Mukdenu przez wojska japońskie ..Chi
na Press" pisze: ,,Dopóki Mandżurja bę
dzie istniała jako niezależne państwo, 
nie będzie żadnego porozumienia pomię
dzy Japonją a Chinami". ..Shun Pao" o-

świadcza: „Rząd chiński, któryby wy
rzekł się Mandżurji, musiałby niezwłocz
nie upaść" „Dah Kung Pao" twierdzi, 
iż naród chiński pod żadnemi warunkami 
nie może Wyrzec się Mandżurji. (PAT.),

jak aś  efem eryda, zgóry skaza
R

^e" znam ienna: rządy  „sar.acyj-
v sfai a. r,uiA ty tu ł do chw ały w łasnej 
Cń - •  S y s f tT n ii  Alc> w  tr>i < ta łn -

*
s7 sttm u . Ale w tej stało- 

*a staj*11?. n *c stałego. Cóż to  bowiem  
 ̂ P t? 5"’ k iedy  żadna ustaw a nie 

zanim jes&cze 
Weidzie w życie, czyha już na

tlis@zpi©€£@3ii
dom agają sią samorządu!

Jak wiadomo w związku z grożącym 
zamachem na resztki ubezpieczenia 
Unja Pracowników Umysłowych, w po
rozumieniu ze Związkiem pracowników 
państwowych i samorządowych, ogłosi
ła plebiscyt w sprawie ubezpieczeń spo 
łecznych.

Otóż ciekawe cyfry przynosi pierw
szy dzień plebiscytu: 17 września zło

żono w Warszawie 1395 głosów, w tem 
1377 głosów wypowiedziało się za za
sadą samorządu w instytucjach ubezpie
czeń społecznych, za zachowaniem od
rębności ubezpieczenia emerytalnego 
pracowników umysłowych, przeciwko 
obniżeniu składek kosztem redukcji 
świadczeń, oraz przeciw ograniczaniu 
pomocy lekarskiej.

Lwów, 19 wrześrua. 
We wtorek, dnia 18 b. m. rozpoczęły 

się we Lwowie rokowania w sprawie 
warunków płacy robotników, pomiędzy 
przedstawicielami przemysłowców a 
Klasowemi Związkami: Zw. Górników, 
Metalowców i Chemicznych

Przemysłowcy z powodu przeprowa
dzonej zniżki ceny nafty o 20 proc, wy
sunęli projekt obniżki płac o 17 proc- 
z ułamkiem.

Związki projekt ten1 odrzuciły, stojąc 
na stanowisku utrzymania obecnych wa 
ranków i prolongowania obecnej umo
wy na jeden rok. W ciągu dwuch dni 
rokowań nie osiągnięto porozumienia.

Przemysłowcy propozycję swoją zjjiiyłi 
do 12 proc. obniżki, Związki jednak ze  
swego stanowiska nie ustąpiły, wycho
dząc z założenia, że zniżka ceny nafty 
nie może pociągnąć obniżki płac. albo
wiem jako rekompensatę przemysłow
cy uzyskali od Rządu zniżkę taryfy ko 
lejowej, oraz traktują z Rządem o zniż
kę podatku od produkcji nafty.

Przedstawiciele Związków oznajmili 
przemysłowcom, że ze swojego stano
wiska: utrzymania obecnych płac — nie 
zejdą i że gotowi są proklamować 
strajk w obronie tych warunków.

Rokowania trwają.

Pierwsza wojna Mussolniego?
Socjalistyczny „Daily Herald" dowia

duje się, że w angielskich kołach poli
tycznych liczą się z możliwością wojny 
pomiędzy Włochami a Abisynją. Dzien-szy Ozien pietmcytu: 17 września zio- | pomocy leKarsaiej. j pomiędzy wiocnami a ftoisynją. i ■« <-----

••Udanie amnestji nie jest prośba o przebaczenie..."
mik twierdzi, że Włochy koncentrują po- 

j ważne siły wojskowe w swej kolonji Ery
trei nad morzem Czerwonem, oraz w kra 
ju Somali. (ATE.).

J a n  J a u r e s
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„Tydzień Kobiet" — to tydzień propagandy socjalistycznej

Zwycięstwo socjalistów w Szwecji
Jak  już donosiiftśmy, wybory do sejrai- 

ków prowincjonalnych czyli do t. zw. 
lands ting en skończyły się w Szwecji wal 
nem zwycięstwem socjalistów. W ybory 
prowadzone były pod hasłem za, czy 
przeciw  socjalistom, za rządem Hamsso- 
na, czy przeciw rządowi Hanssona

Według dotychczasowych, jeszcze nie 
ostatecznych obliczeń, partja  socjalno- 
dem okratyczna zebrała 682,000 głosów. 
T. zw. Partja  socjalistyczna, mająca lek
kie zabarw ienie komunistyczne (wcho
dzą do jej składu dawni „trockiści"), ale 
od Moskwy niezależna, otrzym ała 58,000 
głosów, a partja  komunistyczna (stali
nowska) — 42,000 głosów. K onserw aty
ści otrzymali 372,000 głosów, partja  
chłopska 279,000. stronnictwo ludowe — 
207,000 i faszyści szwedcy 9,000 głosów.

Socjalna dem okracja pozostała nadal 
najliczniejszem stronnictwem, które  nie- 
tylko obroniło swój stan posiadania, lecz 
wvrwato przeciwnikom  swoim wiele no
wych głosów. C ała Szwecja żyje pod 
wrażeniem  tego zwycięstwa, k tóre  jest 
tern znamienniejsze, że atak  wszystkich 
stronnictw  skierow any był na socjali
stów.

Na pierwszym planie walki wyborczej 
stały  sprawy gospodarcze. Stronnictw a 
mieszczańskie zaatakow ały plan zapew 
nienia pracy  oraz plan gospodarczy rzą
du. Przy wielkim nakładzie propagan
dy usiłowały one przekonać społeczeń
stwo, że zam ierzenia rządu :dą po Hnji 
ubezwłasnowolnienia przedsiębiorców  o- 
raz  socjalizacji kapitału. Stanowisko po
szczególnych partyj zostało oświetlone 
w  przem ówieniach przywódców wygło
szonych przez radjo. Dla obywateli k ra 
jów niedem okratycznych danie do dys
pozycji przeciwnikom rządu radja wy
daje się nieprawdopodobnem . Szwedz
ka  socjalna demokracja nie ulękła się 
tego i pomimo to bez cudów i bez kaw a
łów wyborczych odniosita walne zwycię
stwo.

Stronnictw a mieszczańskie żądały w 
przemówieniach swoich „więcej oszczęd
ności" przy finansowaniu robót publicz
nych oraz pow rotu do dawniejszych za
sad budżetowania, wreszcie niezależno
ści przedsiębiorstw , rzemiosła i handlu, 
usunęcia „tenoru” związków zawodo
wych, wydatnego poparcia dla rolnictwa 
oraiz wzmocnienia siły obronnej.

W alka z temi postulatam i wysuwame- 
mi wszędzie na świecie, a nie wyłącznie 
w  Szwecji, była dla rządu dość łatwa. 
Rząd w skazał na wszystkie błędy, popeł 
nione przez stronnictw a mieszczańskie 
przed  i podczas kryzysu, poczem w y
mienił wszystkie prace rządu socjali
stycznego od chwili jego powstania, co 
w  rezultacie doprowadziło do tego, że 
Szwecja je9t krajem  powszechnego do
brobytu. Dużo agitować nie trzeba by
ło, gdyż szerokie masy zdaw ały sobie 
sprawę, że zam iana rządu socjalistyczne
go rządem mieszczańskim mogłaby tylko.

im zaszkodzić. W ten sposób wszyscy 
robotnicy, rzemieślnicy, ludzie upraw ia
jący wolne zawody i chłopi poparli przy 
wyborach partję socjalno . dea.okratycz- 
ną. W ybory były wolnem wypowiedze
niem woli ludności, k tóra  odwraca się 
od dyktatorskich eksperymentów, a sły
szeć nie chce o faszyzmie.

Faszyzm, k tóry  już w Szwecji zaczął 
kiełkować, po 30 czerwca, po tym obfi
tującym w wypadki dniu w Niemczech, 
zaczął zamierać i nikogo już nie pociąga.

W iększość społeczeństwa szwedzkiego 
pragnie dalszego kursu na lewo. Podoba 
mu się program gospodarczy rządu, k tó 
ry tyle dobrego już na kraj sprowadził.

W alne zwycięstwo socjalistów stano
wi znakomitą ilustrację do bajek o „u- 
mierającym marksizmie". Nie odwiedzie 
to bajkorobów od opowiadania, ale dla 
wszystkich zwolenników Socjalizmu zwy 
cięstwo Socjalnej Demokracji szwedzkiej 
powinno być pobudką do dalszej w ytę
żonej pracy.

Walka o puhar Gordon-Benneta
Zaledwie kilka dni minęło od zakoń

czenia wielkiego międzynarodowego tur
nieju lotniczego tak. zw. Challenge, a 
już Warszawa ma nową sensacyjną im
prezę lotniczą: międzynarodowe zawo
dy balonów o puhar Gordon - Benneta.
1 te zawody organizuje Aeroklub R, P. 
jako zdobywca nagrody przechodniej w 
roku ubiegłym.

Do zawodów zgłoszono 19 balonów z 
8 państw. Mianowicie Belgja zgłosiła
2 balony. Czechosłowacja — 1, Francja 
— 3, Niemcy — 3, Polska — 3, Stany 
Zjednoczone Ameryki Półn. — 3, Szwaj-

\im h\

Z d a r z e n ia  i lu d z i e

w „Trzeciej
Topór katowski nie próżnuje w Rzeszy

I I

wal w czechosłowackiem M 
sprawie uwolnienia Seifferta.

S. Z. w

We w torek o 5 rano wykonano w El
blągu wyrok śmierci na Grzegorzu Mei
ssnerze.

Meissnera skazał sąd w dm. 4 lip ca r. 
b. na śmierć za zamordowanie kierow
nika wyszkolenia młodzieży hitlerows
kiej, niejakiego Elshołza,

Meissner stał na czele katolickiej o r

ganizacji młodzieży „Deutsche Jugend- 
kraft”. Zamordowanie Elshołza pociąg
nęło za sobą represje w stosunku do 
młodzieży katolickiej. Opinja publiczna 
nie dowiedziała się szczegółów, które 
doprowadziły do krwawej rozprawy.

Prezes ministrów pruskich nie skorzy 
stał z przysługującego mu prawa łaski.

W a r to ś ć  „opieKA“ 
v o n  P a p e n a

Założona w swoim czasie przez b. 
w icekanclerza Papena „W spólnota pra
cy Niemców katolickich'1 została roz
wiązana, Urzędowo motywują to zarzą
dzenie koniecznością scentralizowania

pod egidą pa-rtji narodowo - „socjalisty
cznej" wszelkich poczynań w zakresie 
uregulowania stosunków między państ
wem a kościołem, (PAT.).

„Chrześcijanie11 ze
Mowa biskupa Mueliera

Ewangelicki biskup Rzeszy Muetler
wystąpił w Hanowerze z przem ówie
niem, w którem m. in. ostro zaatakow ał 
Żydów, oświadczając, że chrześcijańst
wo nie wyrosło z żydostwa, lecz z  wal
ki przeciw Żydom. Żydzi — oświadczył 
mówca — zawseze mordowali tych, któ
rzy mówili im praw dę. Niemcy, jako 
pierwsi od początku ery chrześcijańs
kiej, odważyli się wypowiedzieć walkę 
Żydom. W tej walce chrześcijanie mu-

swastyką
s-zą podać sobie ręce, chociażby nawet 
mieli przez pół roku głodować. Biskup 
zapowiedział ostre represje przeciwko 
wszystkim, którzy oskarżają jego zwo
lenników t. zw. „chrześcijan niemiec
kich" o akcję aniychrześcijańską. To, 
czego chcemy — oświadczył biskup nie
miecki — jest niezależne od Rzymu: ko 
ściół niemiecki. Cele, r które walczymy 
są: jedno państwo, jeden naród i jeden 
kościół, (PAT).

Do czego służy—Opatrzność
Z okazji mianowania się głową Trzeciej 

Rzeszy, p. H itler urządził przyjęcie dla 
korpusu dyplomatycznego. Podczas tego 
przyjęcia NUNCJUSZ PAPIESKI, KARD. 
ORSENIGA, jako dziekan korpusu dyplo
matycznego, złożył p. Hitlerowi gratulacje, 
życząc m. in. „aby OPATRZNOŚĆ (!) po
zwoliła na urzeczywistnienie tego, do czego 
dąży Hitler"1.

( M l

Kronika telegraficzna
MICKIEWICZ PO UKRAIŃSKU.

Według doniesień z Moskwy w wydaniu 
wszechukraińskiej Akademji Nauk w Ki
jowie ukaże się wkrótce pierwszy tom wy
branych dzieł Mickiewicza, w tłumaczeniu 
na język ukraiński. Przekładu „Pana Ta
deusza" dokonał poeta ukraiński, Maksym 
Rylski. Inne dzieła Mickiewicza wydane 
będą w tłumaczeniu słynnego poety Iwana 
Franki, zmarłego przed kilkunastu laty we 
Lwowie. Na czele komisji redagującej u- 
kraińskie wydanie dzieł Mickiewicza stoi 
szef sekcji propagandy C. K. Komunistycz 
nej partji Ukrainy Chwyla. (ATE.). 

WIELKI JARMARK ROCZNICOWY.
Według doniesień z Moskwy w związku 

ze zbliżającą się rocznicą rewolucji paź
dziernikowej Rząd Ukrainy Sowieckiej po
stanowił zorganizować w Kijowie, który 
obecnie jest stolicą Republiki ukraińskiej 
t. zw. wielki jarmark żywnościowy, który 
trwać będzie od 28-go października do 6 
listopada. W jarmarku tym wezmą udział 
nietylko sowieckie organizacje gospodarcze 
lecz również rolnicy indywidualni, zachęca
ni przez władzę do dostarczania artykułów 
żywnościowych na rynek miejski. (ATE). 

KOLEJNICTWO ST. ZJEDNOCZO
NYCH.

„New York Times" donosi, że prez. Roo
sevelt zamierza złożyć na najbliższej sesji 
kongresu projekt utworzenia związkowego 
ministerjum komunikacji. Jednocześnie bę
dzie przeprowadzona daleko idąca organi
zacja kolejnictwa amerykańskiego.

(ATE).
ŚMIERĆ GANGSTERA.

Głośny amerykański gangster Harry

Farb, znany pod przezwiskiem króla dziel
nicy nowojorskiej Bowery, został zamordo
wany w „klasyczny" sposób. Farb siedział 
przed drzwiami swego baru, gdy zatrzy
mał się automobil, a osoby, które się w 
nim znajdowały, zawołały nic niepodejrze- 
wającego gangstera i przez jakiś czas pro 
wadziły z nim spokojną rozmowę. W pew
nej chwili rozległ się strzał, śmiertelnie 
ranny Farb, osunął się na ziemię a auto
mobil prędko się oddalił. (PAT.).
PLAGA WŚCIEKLIZNY W RUMUNII.

Z Jass donoszą o tragicznych skutkach 
pokąsania przez wściekłego psa. Przed kil
ku dniami w miejscowości Bilicheni w Be- 
sarabji pewna kobieta została pokąsana 
przez wściekłego psa. Ponieważ nie udała 
się do lekarza po kilku dniach sama zacho
rowała na wściekliznę i w przystępie sza
łu pokąsała 20 kobiet, które, w stanie cięż
kim przewieziono do szpitala. Sprawczyni 
tragicznego wypadku po kilku godzinach 
zmarła. (ATE.).

NOWE ODKRYCIE NAUKOWE.
Z Moskwy donoszą, że otrzymano tam 

wiadomość iż na jeziorze Bajkał niedaleko 
ujścia rzeki Selengi znany geograf prof. 
Wereszczagin odkrył nieznaną dotychczas 
wyspę podwodną na głębokości 30 m., pod
czas gdy dno jeziora leży na głębokości ty
siąca metrów. Powierzchnia wyspy podwo
dnej wynosi 4 km. kw. Prof. Wereszczagin 
przypuszcza, że jest to wyspa uwidocznio
na na mapach 17 wieku i która później 
zniknęła z powierzchni jeziora. W kolach 
naukowych wyrażana była wątpliwość, czy 
wyspa ta wogóle istnieje. Prof. Wereszcza 
gin prowadzi dalej swe badania. (ATE.). i

IF odpowiedzi p. Hitler podziękował za 
życzenia, i wyraził przekonanie, że „OPA
TRZNOŚĆ (!) nie odmówi mu swego blo 
gosłauńeństwa"...

Wzruszająca jest ta ufność p. Fiihrera 
w opiekę „Opatrzności", z którą komuni
kuje się zapewne za pośrednictwem Rdhma 
i  Heinesa, zdradzających niemieckiemu 
władcy tajemnice przyszłych tysiącleci.

Niejakie zdziivienie natomiast musi w y
wołać „opatrznościowy" frazes w ustach 
wysokiego dostojnika kościelnego, związa
nego formalnemi przynajmniej węzłami z... 
chrześcijaństwem.

Rozumiemy, że nieprzewietrzany od 
setek lat protokół dyplomatyczny nakazuje 
przy okazjach icyglaszanic zdawkowych, 
pustych i bezwartościowych frazesów. Ale 
mieszanie Opatrzności do spraw i  sprawek 
różnych ziemskich „wodzów" wydaje się 
rzeczą, dość ryzykowną i  — niestosowną, 
zwłaszcza gdy czyni to dygnitarz duchowy. 
Kard. Orseniga jakoś nie zorjentował się 
co do czasu i miejsca swego przemówie
nia.

Możnaby przecież zapytać papieskiego 
dyplomatę, kompetentnego mev>ątpliivie w 
kivestjach teologicznych: Czy i  — „wy
padki" z dn. 30 czerwca r. b. TEŻ należy 
zapisać na rachunek Opatrzności?... Małe 
sprawy wymagają małych słów; gdy nie 
wporę używa się słów wielkich, tracą one 
cały sens i znaczenie.

A zresztą  — kto wie?... Może po „kano
nizacji" Dollfussa, poszukiwani są już dal
si kandydaci... Bd.

Przemyt
hitlerowski*! mundurów

Na dworcu w Eger (Cheb) w Czecho
słowacji aresztow ano Eugeniusza Seif
ferta i siostrę jego G ertrudę, którzy w ra 
cali z uroczystości hitlerowskich w No
rymberdze i wieźli z sobą w walizkach 
mundłury młodzieży hitlerowskiej, dru
ki, odezwy oraz zdjęcia fotograficzne z 
uroczystości w Norymberdze. Pannę z 
aresztu zwolniono, ale b rata  jej przeka
zano sądowi, ponieważ wwożenie mun
durów hitlerowskich do Czechosłowacji 
jest surowo wzbronione.

Niemiecki poseł w Pradze interwenęo

carja — 3 i Włochy — 1.
Załogę każdego balonu stanowią 2 o- 

soby. Pojemność każdego balonu nic 
może przekraczać 2.200 mtr. sześcien
nych.

Zawody odbędą się w najbliższą nie
dzielę na lotnisku Mokotowsldem. R*" 
no balony będą napełnione gazem. ^  
tym celu przeprowadzony został spe
cjalny rurociąg od gazowni do lotni
ska.

Start pierwszego balonu nastąpi o go
dzinie 16-ej. Następne balony startuj* 
w odstępach 5 — 10 minutowych.

*
O tych zawodach napiszemy obszer

nie w jutrzejszym numerze.

C. K. W .
Posiedzenie C.K.W. P.P.S. odbędzie się 

w czw artek, 27 b. m., o g. 10 r., w lokalu 
C.K.W. przy ul. Wareckiej 7.

SEKRETARJAT GENERALNY.

W Genewie

W n io s e k  p o ls k i
w sprawie mniejszości narodowych

Wczoraj komisja polityczna Zgroma
dzenia Ligi Narodów rozpoczęła dysku
sję nad wnioskiem polskim o generali
zu ję  zobowiązań w sprawie mniejszo
ści narodowych. Uzasadniał wniosek de

legat polski p- Raczyński, Min. Raczyń
ski uzasadnił szczegółowo wniosek, na
wiązując do znanej deklaracji m«n> 
Becka.

Polska I Sowiety
Artykuł „Le Journal'I C C

Czwartkowy „Le Journal" zamieszcza 
artykuł wstępny w sprawie ostatniej 
wymiany poglądów międizy Moskwą a 
W arszawą, Ogłoszony jednocześnie w 
Moskwie i W arszawie kom unikat w 
chwili wejścia Sowietów do Ligi Naro
dów określa ściśle rezultaty  bezpośred
nich rozmów sowiecko - polskich, które 
były prowadzone wówczas, gdy istnia
ło zagadnienie, ozy Polska zgodzi się, 
czy też nie, na stałe miejsce Sowietów 
w Radzie Ligi. Był to  istotny klucz za
gadnienia. Polska mogła udaremnić 
przyjęcie kandydatury Sowietów. Nie 
uczyniła tego. Powody wyjaśnia komu
nikat: Po tek a uzyskała zadośćuczynie
nie w  postaci stwierdzenia, że po wej
ściu Sowietów do Ligi Narodów stosun
ki polsko - sowieckie, jak i poprzednio, 
rozwijać się będą na podstawie specjał 
nych umów, zawartych pomiędzy obu 
państwami. Półofrcjalna interpretacja 
polska stawia tutaj kropkę nad i: te tr
rnowy specjalne polsko - sowieckie w  
sprawie nieagresji i definicji napastni
ka są bardziej precyzyjne niż pakt Ligi 
Narodów. Umowy te nie dopuszczają

ani na chwilę, aby jakiś nowy „ r e ż im  
bardziej ekspansywny i elastyczny móg> 
wyrugować ścisły system wzajemność1; 
W idocznie są tutaj wytyczne polityk® 
polskiej. Woli ona ścisłe umowy dwu* 
stronne od kombinacyj, które z koniec2 
ności pozostają niejasne, gdyż pragną 
objąć zbyt wiele sprzecznych e l e m e n 
tów.

Ma to miejsce właśnie z  leżącym o*
sercu komisarzowi Litwinowowi „pak
tem wschodnim". Polacy wystrzegają
się tego paktu, gdyż gdyby był om 2®' 
w arty z udziałem Niemiec spowodował' 
by osłabienie czujności, gdyby zaś z®' 
w arto go bez Niemiec, s p o w o d o w a ł b y  

ich izolację. A przecież m inister Ba1" 
thou oświadczył, iż odosobnienie ie^  
początkiem wojny Gdy więc Polacy ° ' 
świadczają się raczej za paktami »Pe' 
cjalnemi, niż za paktem  wschodnim 
nie zapominają o  istnieniu art. 16 pakt11 
Ligi Narodów, k tóry  mógłby być wyk0'  
rzystany przez Sowiety dla wprowadź® 
nia swoich wojsk na terytorjum  polsk,e 
A czyż nie byłoby to  początkiem czw®r 
tego rozbioru Polski? (PAT.).

agenci hitlerowscy
w ś r ó d  p o lic j i Z agł. S a a r y

Pogotowie policyjne w Saarbrucken 
wzmocnione grupą agentów policji k ry 
minalnej z wydziału politycznego, p rze
prowadziło pod dowództwem naczelnego 
kom endanta policji w Zagłębiu, Anglika 
Hemsleya, nocną inspekcję na pograni
czu niemieckiem Powodem do tego za
rządzenia były pogłoski, iż na pograni
czu prowadzone są zakazane nocne ćwi- 

enia narodowych „socjalistów" oraz 
odbywa się przemycanie broni. Inspek
cja nie dała żadnej/ pozytywnego rezul
tatu. W ydarz, l się jednak znamienny 
incydent.

Jeden z uczestników inspekcji, agent 
kryminalny Pfaff, po otrzymaniu instruk

cji cd swych przełożonych, w chwili, 
znajdował się w pobliżu granicy sk:ef0 
wał się biegiem na drugą stronę grani0? 
do Rzesizy i pomimo nawoływań nie z3̂  
wrócił, znikając w ciemności. Na trże 
ci dzień dopiero nadeszła w ia d o m o ś ć ,  
Pfaff zgłosił się do posterunku żanda1-'  
merji niemieckiej w W aldmehr. W 
sprawie wszczęte zostało dochodzeń1*̂  
celem ustalenia, czy Pfaff nie zbiegł 
Iowo z Zagłębia. Rodzina zbiega twi®^ 
dzr, że Pfaff nie mógł pogodzić swych 0 
howiązków w policji w Saabrucke° 
swemi przekonaniam i politycznemu .

(PATT

w kuchni dyplomatycznej

Austria i sprawa Habsburgótf
Sprawozdawca genewski „Petit Pari- 

sien" omawia sprawę austrjacką. Na
leży — stw ierdza dziennik — un'em o- 
żliwić raz  na zawsze Anschluss Austrji 
do Niemiec w drodze zagwarantowania 
niepodległości państw a austriackiego. 
Jednakże kwestja zaw arcia nowego tra 
k ta tu  gwarancyjnego napotyka na po
ważne trudności.

K orespondentka polityczna dziennika 
„O euvre”, Tabouis, donosi z Genewy, 
że delegacja francuska w ysunęła pro
jekt zaw arcia kilku układów  w spraw .e 
zagw arantow ania nietykalności te ry to r
ialnej i niepodległości Austrji. Pierwszy

z tych układów  stwierdzi, że 
pow rotu na tron dynastji H ab sb u r* ^  
jest kwestją międzynarodową i  ^  
że być rozwiązana wyłącznie 
strję. W ten sposób zdołanoby -gb' 
kłopotliwego dla gabinetu dr. S d ,  v  
nigga zobowiązania w sprawie 
puszczenia do restauracji H a b s b u - t t, 
Zamierzony układ byłby podpisany 'kptC' 
wielkie m ocarstwa i M ałą
8 jc - J  J  V\i f  i / t i r o c ł l lDrugi układ dotyczyłby kwestji 
lussu, a trzeci w spółpracy gosp°
pańr.tw r.addunajskich. D z i e n n i k  CC
cza, że min. Barthou podjął starań 
lem realizacji tego projektu.



„ROBOTNIK1*, piątek, 21 września. Str. 3

7-go październIKa —

Dzień Młodzieży Robotniczej
Młodzi do walki

pod hasłami naszemi:
Chleba i pracy dla młodocianych!
Nie damy zniszczyć ubezpieczeń społecznych!
W obronie niezależnego ruchu zawodowego!
Żądamy uwolnienia więźniów politycznych!
PRECZ Z WOJNĄ!
PRECZ Z FASZYZMEM!
Przeciw kapitalistom — za Socjalizm 
Niech żyje Rząd robotniczo - chłopski!
Niech żyje Socjalizm!

WARSZAWSK A ORGANIZACJA MŁODZ, T, U. R.

Hasz nowy odcinek powieściowy
Zwolennicy utworów Williama Lo- j dzą się, że w najbliższym czasie (od 30 

j^e'a, autora drukowanej przed kilku września b. r.) rozpoczniemy w naszym 
ty w ,,Robotniku" powieści „Jagnię w ! odcinku druk jednej z najlepszych po- 

*Uczej skórze", z zadowoleniem dowie ' wieści tego autora

isRód Baltazarów Ci

•iRód Baltazarów", którego akcja roz
mywa się w Anglji, w ciągu ostatnich 

Wielkiej Wojny, posiada wszystkie 
?®lety dziel tego autora: lekką, żywą, 
j^eresującą fabułę, okraszoną niefraso- 

'vym humorem i przedstawioną w wy- 
'vyxoce artystycznej formie, doskonale 
aJysowane typy, inteligentny dowcip. 

Oczywiście, czytelnicy muszą przyjąć

z pełnym krytycyzmem poglądy społe
czne i polityczne Locke'a, którym daje 
on czasami wyraz przez usta swoich bo
haterów, a z któremi zgodzić się nie mo 
żemy — powieści jego należy traktować 
wyłącznie z punktu widzenia samej fa
buły: żywej i interesującej, która przy
kuwa uwagę czytelnika od pierwsze; do 
ostatniej strony.

Gen. JuHan Stachowicz
y? środę wieczorem zmarł w Warsza- 
le gen, JULJAN STACHIEWICZ, o- 
®tnio szef Wojskowego Biura Historycz 

1,eg°, jeden z najzdolniejszych oficerów 
Dolskich, prawdziwy człowiek Idei, czło
n e k  dużej kultury umysłowej i uczciwo-

, Oen, Stachiewicz („Wicz") ma swoją 
.•rtą  w dziejach P. P. S., 1 Związku Wal 

! Czynnej; przed samą wojną stawał 
*Craz na bardzo niebezpiecznych p!a 

i^ k a e h  pracy konspiracyjnej. Wojnę 
patow ą przebył w I Brygadzie; wojnę 

szef*0 " bolszewicką — na stanowisku 
a oddziału operacyjnego Naczelnego 

°'v'ództwa i szefa sztabu kwatery głów

nej Naczelnego Wodze- Suchoty zmusi
ły go później do poświęcenia lat ostat
nich pracy naukowej w Wojskowem Biu
rze Historycznem.

* **
Stachiewicz był do końca oficerem, 

oddanym marsz. Piłsudskiemu szczerze, 
bez myśli o karjerze osobistej. Nie brał 
żadnego udziału w  żydu polłtycznem i w 
walkach politycznych Polski Niepodle
głej, Ale nie wyrzekł się nigdy ideałów, 
którym ofiarował swoją młodość, nie 
przekreślił nigdy swojej roli przedwojen
nej w  P, P. S, i w jej wysiłku nielegal
nym.

Postulaty urzędników państwowych
j! ^ d ra ln a  Rada Pracownicza posła- 
t* ' Przedłożyć czynnikom rządowym 
T)i,L̂ 0riatł' precyzujący postulaty praoow 

 ̂ w państwowych.
^ o r j a ł  ten ma określać żądania 

n,;€ COVVTlików państwowych w diziedzi- 
dlo-, ,J*,ans®w ' Organizacje urzędnicze 

a®a'a się, aiby w  term inie jesiennym 
losowano 10 proc. urzędników, któ-

'vstr̂ V!Ŝ Û e'̂  wPr°rw,â 2e,n,'a przepisów o 
" raą-;!y'main’’U awain®ów, zostali poszkodo

^  5 .  R .  w .  f .  „ J u t r z n i a "

Piątek dn. 21 b. m. o godz. 8.30 w lokalu 
• ■ J u t r z n i "  — Nalewki 2a 

a odbędzie się odczyt

lt>w. s. Dubnow-Erlich
» t. . . n o w e  f o r m y  o b y c z a j o w o ś c i  

w  LITERATURZE SOWIECKIEJ**

Pozatem pracownicy państwowi wy
stępują z postulatem  stworzenia fundu
szu pomocy szkolnej. Fundusz ten  ma 
powstać w tych miejscowościach, gdzie 
niem a szkół państwowych i gdzie p ra
cownicy państwowi zmuszeni są posyłać 
dzieci do szkół prywatnych. Fundusiz po 
mocy szkolnej dla dzieci pracowników 
państwowych miałby powstać z płaco
nych przez pracowników państwowych 
opłat administracyjnych za dzieci, ur 
częsizczające do szkół państwowych.

W dziedzinie pomocy lekarskiej p ra 
cownicy państwowi domagają się, aby 
Skarb Państwa wydawał bezpłatne bi
le ty  kolejowe dla urzędników i ich ro
dzin, kierowanych przez lekarzy państ
wowych do miejscowości kuracyjnych. 
W edług obliczeń, wprowadzenie tego 
postulatu w życie obciąży skarb państ
wa sumą 40 tys, zł. rocznie.

Epokowe reformy
Parę dni temu podaliśmy odpis okólni

ka pewnego pomysłowego p. o. prezesa 
Izby Skarbowej, k tóry  na terenie tej in
stytucji postanowił wprowadzić zwycza
je... koszarowe. Ten osobliwy prezes 
Izby Skarbowej, tak  gorliwie zabiegający 
o order czy awans, nie jest w dzisiej
szych stosunkach wyjątkiem, Oto nowy 
— nie ostatni z pewnością — przykład 
prac i pomysłów, absorbujących sfery na 
szej biurokratycznej „elity":

W najbliższej przyszłości, pow torzv. 
liśmy wczoraj za prasą „sanacyjną", ma
ją być wprowadzone mundury d!a,.. u- 
rzęduików pocztowych. Będą one ko
loru khaki, krojem podobne do mundu
rów  wojskowych. Na bluzach i płasz
czach będą naram ienniki (!). przezna
czone na odznaki przysposobienia woj
skowego (!). Na czapce i na kołnierzu 
znajdą miejsce odznaki, służby łączności: 
a więc otok, lub też pasek czarnego kolo 
ni z szafirową wypustką. Obok orzełka 
na czapce — godło pocztowo - telegra
ficzne: trąbka przecięta strzałką bły
skawicy.

Jak  widzimy, dokładność i ścisłość 
projektu wielkiej reformy — nie mniej
sza, niż w owym okólniku prezesa Izby 
Skarbowej. A wszystko to skierowane 

! w jednym tylko kierunku: mundury — 
j  koszary, koszary — mundury. Sfery rzą- 
j  dzące, pomimo licznych sukcesów, zwła- 
j szcza w polityce zagranicznej — nudź*
, się. W braku laku, trzeba się wyżywać 

militarystycznie choćby na terenie urzę
dów skarbowych czy pocztowych. Za
bawa trw a na całego...

O podwyżce głodowych pensyj niż
szych pracowników pocztowych, skarbo. 
wych i innych — nic jakoś nie słychać.

SłiutRi
Z „obozu izolacyjnego“ w Berezic K ar

tuskiej zwolniono, jako pierwszego z po
śród przebywających tam więźniów, p. Jó
zefa Przybyszewskiego, sekretarza Stron. 
Narodowego w Łomży. CIĘŻKO CHORE
GO N A  Z A P A L E N IE  PŁUC Przybyszew
skiego odwieziono wprost z „obozu“ do szpi 
toto w  Kobryniu, gdzie znajduje się obec
nie na kuracji■ TF Berezie K artuskiej p. 
Przybyszewski „bawił" zgórą dwa nuesią- 
ee.

Jak ividzimy, w yniki „obozowych" metod 
„ wychowawczych“ zapowiadają się wprost 
imponująco: *•

Bez komentarzy
Łódzki „Głos Poranny" skonfisltowany 

został za artykuł znanego publicysty nie
mieckiego Jerzego Bernharda, omawiający 
proces pewnego robotnika z  Ijandau , o- 
skarżonego o obelgę pod adresem p. Adol
fa  H. Robotnik ten zarzucił mu mianowicie 
— brak inteligencji, za co został skazany 
na kilka miesięcy więzienia.

Polski cenzor RÓ W N IEŻ stanął w obro
nie inteligencji p. Adolfa H. i  wspomniani/ 
artykuł — skonfiskował.

W Min. Skarbu
Zawieszony 
w urzędowaniu

Zastępca dyrektora departam entu po
datkowego w Min. Skarbu, p. P. Michal
ski, został zawieszony w urzędowaniu.
Przeciwko p. Michalskiemu wytoczono 
zarzuty, związane z jego urzędowaniem. 
O co chodziło? — v/ tej chwili jeszcze 
nie wiemy.

Przegląd prasy
BANIALUKI

Już nieraz podnosiliśmy w „Robotni
ku" i nieraz napewno podtaosić będzie
my cały absurd pogłosek o istniejącym 
jakoby w Rządzie „kursie na lewo".

Jeżeli tego rodzaju bajdy opowiadają 
w  maglu albo powtarzają je —  w  najlep 
szym razie — cukiernicy kaw iarniani, 
to można z tem się zgodzić. A le gdy 
bajdy te drukuje poważny dziennik, to 
nie pozostaje nam nic innego, jak przy
puszczać, że ma się tu  do czynienia ze 
zwykłą demagogją.

O „oklaskiwaniu lewicy’1 pisze „Ga
zeta W arszawska", pomimo, że prasa 
socjalistyczna jest przytym  rzekomym 
kursie na lewo częściej konfiskowana, 
niż przed kursem; pomimo, iż w raz z 
„kursem na lewo" niszczy się ubezpie
czenie socjalne; pomimo, że wraz z tym 
kursem gotuje się zamach na zawodo
we organizacje robotnicze. Sto razy do
wiedliśmy, że rządy „sanacyjne", nie wy 
łączając obecnego Rządu, są wykonaw
cami programu endeckiego, a pomimo to  
bajka o „kursie na lewo” wciąż poku
tuje po kawiarniach i maglach.

„G azeta W arszaw ska” pisze:
„Nie przypuszczamy, żeby stronnictwo 

lewicowe szczerze pragnęły uścisnąć 
wyciągniętą do siebie rękę. Niemniej je 
dnak jest do pewnego stopnia zrozumia
łe, że uśmiecha się tym  stronnictwom ta 
kie zawieszenie broni, dłuższy odpoczy
nek, względność starostów i policji w 
stosunku do zgromadzeń i roboty orga
nizacyjnej. 7, drugiej atoli strony oba
w iają się one u tra ty  zaufania mas, któ
re  na wszelkie flir ty  z sanacją m ają po
gląd wyrobiony, bardzo prosty, określa
jąc  te  flir ty  mianem —  zdrady. Lewica 
słusznie obawia się, że Kapua politycz
na, zaw arta w ofertach radykałów sa
nacyjnych, może stać się początkiem je j 
zupełnej klęski. Sanacja zyskałaby skró
cenie frontu , stronnictwo narodowe no
wych zwolenników — zwłaszcza n a  wsi, 
— a koszty (w znaczeniu oczywiście po
lity cznem) zapłaciłaby lewica.

W tym stanie rzeczy rozmówcy lewico 
wi (stwierdzamy z całą stanowczością, 
że są tacy) —  szukają jakiegoś pośred
niego wyjścia. Tłumaczą oni sanatorom, 
że przed głębiej sśęgającem porozumie
niem rząd powinien poczynić pewne za-

rządzenia, któreby były dowodem zmia
ny dotychczasowego kursu politycznego, 
a przez to lepiej usposobiły ludność dla 
obozu rządowego".
My również z całą stanowczością 

stwierdzamy, że nic o takich rozmowach 
nic wiemy.

WZÓR DO NAŚLADOWANIA. 
Am eryka nic znała dotychczas ubez

pieczeń socjalnych. Pod wpływem ro
dzącego się ruchu socjalistycznego i 
walk organizacyj zawodowych z kapi
talistami, a także w skutek długotrw ałe
go kryzysu prez. Roosevelt pow ołał ko
misję, k tó ra  po zbadaniu różnych syste
mów ubezpieczeń w  20 państwach eu
ropejskich, opracuje projekt dla Ame
ryki.

„Kurfer Poranny" zaleca Ameryce 
nasze ustawodawstwo socjalne, piszą: 

„Od szeregu lat kroczymy w kierunku 
ulepszania ubezpieczenia na starość, wy
pracowujemy projekty ubezpieczenia od 
bezrobocia".
Nie wiem, co „Kurjerowi Poranne

mu" zawinili robotnicy amerykańscy, że 
chce ich uszczęśliwić ustawą scalenio
wą. Niech julż lepiej Ameryka szuka 
gdzieindziej wzorów do naśladowania,

NA CO SĄ PIENIĄDZE?
Niemcy nie mają pieniędzy na zapła

tę długów, nie mają pieniędzy na spro
wadzanie surowców, nie mają pieniędzy 
dla bezrobotnych, ale na agitację na 
rzecz systemu znajdują miljony.

Obecnie rzucają miSjony na agitację 
w Zagłębiu Saary, by ludność wypowie 
działa się za powrotem  cfo Niemiec, — 
Ludność tego Zagłębia niewątpliwie jest 
niem iecka i chętnie w róciłaby do Nie
miec, ale do Hitlera w racać nie kw api 
się. Pisze o tem  krakowski „I. K. C.". 

„Zagłębie Saary jest niemieckie i 
wielka ilość dobrych patrjotów niemiec
kich mieszka na jego terytorjum, jednak 
cała ludność Zagłębia występuje przeciw 
obecnej polityce w Niemczech, z wyjąt
kiem kilku fanatyków, których zupełnie 
można pominąć. Jeżeli Niemcy nie zmie
nią swojej polityki, jeżeli przedewszyst- 
kiem upierać się będą nadal przy prze
śladowaniach katolików — Hitler straci 
Zagłębie Saary1*.

X. J. f .

Niedopuszczalne sposoby
samoobrony

W związku z listem otw artym  p. A- 
dama Szczypiorskiego, ogłoszonym w 
„Kurjerze Porannym" z dn. 17 wrześni* 
1934 r. nadsyła nam S ekretaija ł Geme- 
ralluy Towarzystwa U niwersytetu Robot 
niczego oświadczenie, w którem  stw ier
dza, że samo powoływanie się autora li
stu na nazwisko nieżyjącego już Dr. Sie 
fana Kopcińskiego w związku ze spra
wą wynajmu przez M agistrat W arszaw 
ski mieszkań prywatnych na lokale 
szkolne — jest wysoce nieprzyzwoite.

W prawdzie p. Szczypiorski nawiaso
wo tylko wspomina nazwisko dr. S te
fana Kopcińskiego, byłego przewodni
czącego W ydziału Oświaty i Kultury 
M agistratu W arszawy, jako rzekomego 
inicjatora myśli przebudowy lokali mie
szkalnych na szkoły i nadbudowy w do
mach prywatnych, ale ta metoda powo
ływania się na człowieka, który zabie
rać głosu, ani bronić się już nie może, 
jest godna napiętnow ania i musi wywo
łać słowa najwyższego oburzenia.

Stwierdzić wkoócu należy, że Dr. Ste 
fan Kopciński był ławnikiem m- W ar

szawy od Kpca 1927 roku do 5 grudnia 
1927 roku. W tedy to zrezygnował z
tego stanowiska powołany pow tórnie 
db m. Łodzi, Sprawa dzierżawy domów 
Rojsenów przez M agistrat została za
łatw iona później.

P. Adam Szczypiorski przekroczył w 
swem liście otw artym  granice nietyllko 
taktu, ale i prymitywnej przyzwoitości 
wobec człowieka o  nieskazitelnym cha
rakterze, do k tórego największy prze
ciwnik polityczny zawsze odnosił się z 
największym szacunkiem i czcią.

n  -  i i - r---------------- ---------------------------

Sesja nadzwyczajna 
Rady Ligi Narodów

„Petit P arisier/1 dowiaduje się, że 
spraw a Zagłębia Saary nie będzie po
ruszona na obecnej sesji Rady Ligi N a
rodów. W edług wszelkiego prawdopo
dobieństwa w listopadzie będzie zw oła
na nadzwyczajna sesja Rady Ligi celem 
omówienia kwestji plebiscytu w Zagłę
biu Saary.

K a r o l i n
W ,

«ęei a °° tę  przyzywa mię R edaktor Na- 
i r z e r , . .rzecze

Karo^ es* Lu zaproszenie na jutro do
le-tiSOji na’ zakładu wypoczynkowo 

Uepty*6®0 dla chorych i wyczerpanych 
to, Gdzież fizycznie. Jedź prze-
*tytuc ' Zobaczysz godną uwagi in-
a ^  zobaczysz piękną miejscowość,

anie 
° d  „ r

stamtąd przywieziesz sprawo*

do ucha skrzywiłem się ua tę
HU*yc)ę;

aWar2yS2u — jęknąłem  błagalnie
cholerę tam  pojadę, do te 

aaa Kogo jak kogo, ale uie
j^sza-u  nabierać na piękno pod-

slc'ch okolic. Piachu nie wi-
^ek? ^ a’bo może chuderlawych sose- 

r2y ^  dodatku jutro niedziela. 
*  ^ ś ć d i? ”6- *° 1a ^ i ę  2 dzieciakami 
Ceńac}1 le®iąt sześć zagrać, z żoną o 
N d * ^  tJa °hl®b i mięso słodko poga- 

t^y jao ió łm i w szachy się
św; i* Gdzież się więc będę tłukł, 

akem  ̂ efj0  nie szanując?
S ie d z ia ł  i miałem rację od a

do zet. Ale gdy Naczelny zaczął mi 
tłumaczyć i perswadować, przedkładać 
i nam aw 'ac. że to niby ten KaroLn jest 
instytucją o dużem znaczeniu społecz- 
nem, że w arto  o nim w „Robotniku" r.'a 
pisać, to tak  mi skotłow ał głowę, iż w 
momencie słabości zgodziłem się na 
wszystko.

Caluteńką noc nie spałem  potem  z 
irytacji — w ątroba szalała; no, ale tru 
dno: słówko się rzekło, kobyłka u pło
tu.

Tak więc w niedzielę przed połud
niem skrzywiony niezem sperka w gro
chu gramoliłem się naw pół z płaczem 
do tramwaju W arszawa — Grodzisk. 
Trafiłem, że nie można lepiej: kubek w 
kubek jak nieboszczyk Piłat w Credo: 
wszyscy pasażerowie jadą do tego za
traconego Karolina, wszyscy o mczem 
innem nie mówią, wszyscy na głos się 
nim zachwycają, chwalą, rozczulają się 
i tkliwią.

J a  zęby zacinam i Pana Boga o wiel
ką cierpliwość proszę.

Jakoś w końcu dojechałem, nie mogę

nawet narzekać, dojechałem szybko i 
wygodnie do stacji Otrębusy (sama na
zwa p r z y p r a w ia ła  mię o drgawki ner
wowe).

W  tych Otrębusach czekają już na 
wycieczkę sanatoryjne konie i bryczki, 
ja wszelako przez wrodzoną sercu prze 
korę walę piechotą- W  pięć minut do
tarłem  do terenów zakładu... i stanąłem
jak wryty,

Karolin tylekroć przezem nie w ciągu 
doby spostponowany, osypany tyloma 
złorzeczeniami, uśmiechał się oto całą 
9Woją krasą. Ogromną cisza, błogosła
wiony spokój sprawowały panowanie w 
tym uroczym zakątku. Z lekka tylko ko
łysały się czuby sosen i drżały listki 
białopiennych brzóz; w jesiemnem słoń
cu lśniła murawa tak świeżej i n iepoka
lanej zieloności, jakgdyby każde źdźbło 
kąpano w siedmiu wodach. A niieco 
dalej, poza obrębem  parku  murem sta
ły bujne lasy Młochowskie.

Od jednego rzutu oka zrozumiałem, 
że tu jest miejsce, gdzie dobrotliwa ua- 
tu ra  sama koi i leczy ludzi o poszarpa
nych nerwach, ludzi znużonych życiem 
i podupadłych na duchu.

Ale na sukurs naturze śpieszy po
tężny sojusznik — wiedza lekarska. 
W szystko zaś, co wymyślna medycyna

współczesna wynalazła na złagodzeiie 
i usunięcie c.erpień człowieka —-  zna
lazło zastosowanie w sauatorjum Karo- 
lińsfciem. Jednak  przedewszystkiem  i 
nadewszystko ważnem i cei.mem i oso- 
bliwem jest w Karolinie ogólna atm o
sfera, duch tego zakładu uosobiony w 
lekarzach; doktór - opiekun, doktór 
przyjaciel, brat i ojciec zarazem  tak  
charakteryzow ali swych wybawców ku
racjusze i uzdrowieni pacjenci sanator
ium.

W iele słów serdecznych i gorących, 
słów niewyczerpanej wdzięczności pod 
adresem lekarzy karolińskich słyszałem 
od ludzi, którym  niegdyś zagrażało k a 
lectwo duchowe. A przecie mimo to 
wszystko jakże gorzki jest los Karolina.

Dźwignięty ofiarnością ludzką (pań
stwo Bobrowscy, p. Eugenja Kierbedzio 
wa, p. Strzeszewski i inni) oraz wysił
kiem W arszawskiego Towarzystwa Po
mocy Lekarskiej i Opieki nad Psychi
cznie i Nerwowo Chorymi w r. 1911, 
Karolin w skutek wojny został prawie 
wniwecz obrócony, na początku 1932 r. 
otw arty ponownie, borykać się musi co
dziennie z tysiącznemi truduościami. z 
brakiem środków pieniężnych przede- 
wszy9tkiem.

Bo wszak niedawno byliśmy 1 jesteś

my „pawiem narodów". Stać nas zaw 
sze na zjazdy i bankiety, na przyjęcia
i uczty dla pierwszych lepszych cudzo
ziemców, ale gdy pod bokiem  m ilio n o 
wej stolicy zmaga się bohatersko z nie 
dostatkiem  Instytucja o tak  ogromnem 
znaczeniu społecznem, gdy wzorowy 
pod każdym  względem zakład leczni
czo - wypoczynkowy, gdzie właściw ie
co trzeci mieszkaniec stolicy powinien 
czas jakiś spędzić, nie może się rozwi
nąć na większą skalę, nie może z  b ra 
ku środków uprzystępnić swych progów 
warstwom  niezamożnym— wówczas głu
cho o Rządzie i Samorządach, o ma
gnatach przemysłowych, a  właścicielach
latyfundjów!

Jedna więc tylko pozostaje droga: u- 
świadomić ogół polski, jaknajszersze 
w arstw y społeczeństwa o znaczeniu tej 
jedynej w swoim rodzaju placówki, jaką 
jest Karolin. W tedy to  będzie można 
zakołatać o tegoż społeczeństw a grosz 
ostatni, grosz wdowi. Ofiarność n a 
szych głodomorów, tych „Medyceuszów 
polskich , jak ich tJazy w ał Brzozowski, 
nigdy nie zawiedzie. W tedy też dopie
ro tw órczy i piękny wysiłek grona o- 
sób, k tóre  ufundowały i przy życiu u- 
trzymują Karolin, nie pójdzie na marne.
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Dola urzędnika magistrackiego
L i s t  d o  R e d a k c j i

Z kół urzędników miejskich stoli
cy otrzymaliśmy artykuł w formie 
listu do redakcji. Artykuł ten za
mieszczamy z drobnemi tylko zmia
nami. *. Red.

Szanowny Panie R edaktorze!
W związku z artykułem  p. H. R. p. t. 

„I cóż dalej p. Prezydencie", który o- 
głosił „Robotnik" w  ubiegłym tygodniu, 
w imieniu grona kolegów pozwalam so
bie dorzucić k ilka uwag.

Sto razy rację ma p. H. R., gdy pisze, 
że pracownicy miejscy stolicy pracują 
w coraz to  w iększem  Zdenerwowaniu, 
gdyż są zagrożeni co miesiąc rugami. 
Jakże  może pracow ać w ydatrie  urzęd
nik, kiedy nie jest pewny swego losu, 
k iedy musi się strzec nietylko słów ale 
naw et myśli. Są urzędnicy, którzy w 
przeciągu roku otrzym ali po kilka a 
naw et kilkanaście wymówień. Przecież 
wiadomo, że nie jeden i nie dwa razy 
badano personalja urzędników  i icłr po
lityczną orientację na długo przed roz
wiązaniem  poprzedniego m agistratu. 
Robiono to  chyba nie dla zabaw ki?!

Redukcje trw ają nieustannie. Jako  
powód, oficjalnie podaje się „oszczęd
ności" i „usprawnienie administracji”. 
Dziwne są te „oszczędności", skoro nie
ty lko się przyjmuje na miejsce zreduko 
w aaych urzędników  nsowych, ale nawet 
przyjmuje się ponad kom plet przewi
dziany budżetem, a wśród przyjętych na 
nowo urzędników  są członkowie naj
bliższej rodziny... wysokich dygnitarzy 
państw ow ych!

Ażeby wiedzieć, pod jakim kątem  po 
litycznym przyjmowani są urzędnicy no 
wi. w ystarczy przejść się po Lom bar
dzie, po w ydziale oświaty, lub zobaczyć 
i.'owych pracow ników  dniówkowych. 
Jeszcze nigdy nie widziano tylu praco
wników  miejskich noszących w klapach 
m arynarek znaczki organizacyj „sana

cyjnych", chyba nie przypadek zdziałał, 
że nowe siły muszą być „stem plowa
ne" i „plombowane" przez organizacje 
,,sanacyjne". Tak to  w praktyce wy
gląda „odpartyjnienie" magistratu.

Słusznie zapytuje również p, H, R„ 
na jakich to  wzorach urzędnicy miejscy 
mają się opierać w pracy społecznej i 
samorządowej, w myśl okólnika p. S ta
rzyńskiego. Czyż wzorem mają być 
dla nas ci kontrolerzy przedsiębiorstw , 
którzy później otrzymują stanowiska dy 
rektorów , w ice-dyrektorów  i kierow ni
ków instytucyj przez siebie kontrolo
w anych? Gdzież to i w jakim kraju 
istnieje ten sposób „usprawniania' ad
m inistracji? A przecież w stolicy pań
stwa. k tó rą  p. Starzyński chce zrobić 
podobno „wzorem ” dla całego państwa, 
takie właśnie nominacje „usiprawn cie
li" mamy w Gazowni w Zakładzie O- 
czyszczania, w W ydziale Zdrowia!

Ma rację również p. H. R„ gdy w ska
zuje na system  obecnej gospodarki W ie 
lu już wyrzucono na bruk i zapewne 
wielu pójdzie za nimi. Ale czy miasto 
na tern co zyska? Przecież zredukow a
nym trzeba dać odprawy, a nowym u- 
posażenie i to dobre; przecież . swoich1 
trzeba odpowiednio urządzić. Czyż da
wni inspektorow ie przedsiębiorstw, za
angażowani przez komisaryczny zarząd 
m iasta podobno tylko tymczasowo, na 
pensję od 800 do 1000 zł., nie otrzymali 
obecnie stałych posad, płatnych po 
1700 zł. do 2000 a naw et przeszło 2000 
zł., wliczając dodatki?! Ba, mamy na
w et do czynienia z takim  faktem, że je
den z panów kontrolerów  przedsię
biorstw  został mianowany na stanowi
sko, k tórego niema, a mianowicie na 
stanowisko trzeciego w ice-dyrektora Ga 
zowni miejskiej, k tóre  to stanowisko zo
stało skasowane przez Radę miejską w 
1930 r. a uchw ała Rady miejskiej zo-

Nowe zmiany 
w Magistracie W arszawskim

Codzienna „G azeta Handlow a”, inspi
row ana przez kom isaryczny zarząd m ia
sta, donosi o nowych zmianach i rugach 
w M agistracie:

Wicedyrektorem inspekcji handlowej 
mianowany został p. Zenon-Halman, 
b. kierownik biura personalnego Mono
polu Tytoniowego;

w icedyrektorem  wydziału przem ysło
wego, p. Szternera, zwolniono, a na jego 
miejsce mianowano p. Borkowskiego z 
wydziału kontroli'm iejskiej.

Również zwolniony został z tegoż wy
działu kierow nik sekcji ruchu kołow e
go, p. Stanaszek.

Gen'. Szpakowski. dyrek to r wydziału

wojskowego, otrzym ał wymówienie i 
urlop, z którego już nie powróci.

W icedyrektorem  wydziału wojskowe
go mianowano podpułk. Szmigielskiego.

Dotychczasowy dyrek to r wydziału 
spraw  ogólnych, p. Franciszek Herbst, 
obejmie stanowisko dyrek tora  miejskich 
zakładów  graficznych.

W ydział spraw  ogólnych zostanie roz
parcelow any częściowo m.ędzy Biuro 
personalne, a częściowo — między inne 
wydziały admioistracyjne. Z dn, 15 b- m. 
sześciu adw okatów  z biura radcy praw 
nego, a w tej liczbie b naczelnik u rzę
du śledczego w W arszawie, p. Sonnen- 
berg, otrzymało wymówienie, a na ich 
miejsce zaangażowano sześciu innych.

Co słychać w stolicy?
DZIENNY KOSZT ŻYWNOŚCI RODZI 

NY PRACOWNICZEJ. Na podstawie cen 
notowanych przez inspekcję handlową za
rządu miejskiego, w tygodniu od 9 do 15 
b. m. dzienny koszt żywności rodziny pra
cowniczej, złożonej z 4 osób, wynosił w 
Warszawie 2 zł. 50 gr„ t. j. o 0,5 procent 
mniej, niż w poprzednim tygodniu. Przynaj 
mniej urzędowo...

ZA ZANIECZYSZCZANIE ULIC BEZ
WZGLĘDNY ARESZT. Starostwo grodz
kie prasko - warszawskie skazało Andrze
ja Alberta, mieszkańca Starego Brudna, 
na 2 tygodnie bezwzględnego aresztu za

Na sali sądowej
Profesor skarży profesora

W warszawskim  Sądzie Grodzkim XI 
oddziału miała być wczoraj rozpatryw a
na spraw a z oskarżenia pryw atnego pro
fesora Politechniki W arszawskiej Bro
niewskiego, b. m inistra robót publicz
nych, przeciwko profesorowi Czochral- 
skiemu, kierownikowi Instytutu M eta- 
lurgji i M etaloznawstwa.

A kt oskarżenia stwierdza, iż dr. Czo
chralski zniesławił prof. Broniewskiego 
w liście do rektora, zarzucając mu „na
gonkę" w celu usunięcia go z zajmowa
nego stanowiska, oraz działanie na szko
dę prowadzonego przezeń Instytutu.
Prof. Czochralski nazwał prof. Broniew
skiego wrogiem kraju i społeczeństwa 
polskiego.

0 zdemolowanie cel więziennych

przewożenie nieczystości w nieszczelnej 
beczce i zanieczyszczanie przez to ulic.

z W C Z O R A J S Z E J  GIEłDY
Dolar St. Zjedn. 5.20.25. Dolar złoty 

8.91, Rubel złoty 4.58,25, Funt szterling 
26.13.

Dolarówka 52.60, S proc. poż. Budowla
na 45, 4 proc. poż. Inwestycyjna 117.50, 
7 proc. poż. Stabilizacyjna 72.37, 4 i pół 
proc. L. Z. Ziemskie 53.50, 5 proc. poż. 
Konwersyjna 66.75.

Tyle mówt ak t oskarżenia.
Należy jednocześnie jednak dodać, iż 

prof. Czochralski był jednym z tych pro
fesorów wyższych uczelni, bardzo nie
licznych zresztą, którzy odmówili podpi
sania protestu przeciwko Brześciowi, jak 
i protestu przeciwko nowej ustawie aka
demickiej.

Prof Czochralski miał się naw et skar
żyć ponoć b. wiceministrowi oświaty 
Pierackiem u że jest przedmiotem na
gonki ze strony innych profesorów.

Oskarżycielem  pryw atnym  był adw. 
Hofmokl - Ostrowski, obrońcą — poseł 
adw. Paschalski. Rozpraw a uległa odro
czeniu.

Sąd Grodzki uniewinnił wczoraj 18 z 
pośród 19 oskarżonych o zdemolowanie 
2 cel w areszcie śledczym członków O. 
N. R„ skazując jedynie osk. M ajorkie- 
wicza na 30 zł. grzywny. Osk. Major-

kiewicz przyznał siię na rozpraw ie, iż 
zdrapawszy na ścianie jakiś napis kom u. 
nisfyczny wypisał na tem miejscu: „Tu 
Majorkiewicz siedział za nic".

I. K.

stała zatw ierdzona przez władze nad
zorcze a więc — Minlsterjum Spraw 
W ewnętrznych !...

Przytoczyliśmy tylko kilka p rzyk ła
dów, k tóre  charakteryzują obecne po
łożenie pracowników miejskich. Jest 
takich przykładów  znacznie więcej tyl 
ko że dotychczas o doli urzędnika miej 
skiego jakoś w prasie głucho. Może 
być, że „Robotnikowi" uda się prze ła
mać to milczenie, bo przecież społeczeń 
stwo i opinja publiczna muszą się wresz
cie dowiedzieć, w jakich warunkach ży
je i pracuje urzędnik miejski,

A. P.

. W arszawska Organizacja Kobieca P. P. S. 
i W arszawski Komitet Okręgowy P.P.S.

w niedzielę, dnia 23-go września, o | SPLENDID (Gaierja Luxemburga) od- 
godz, 10-ej rano w wielkiej sali kina [ będzie się

Uroczysta Akademia
z okazji „Tygodnia Kobiet".

W programie przemówienia: sen. Do
roty Kluszyńskiej, pos. Zygmunta Za
remby, przedstawicieli: Organizacji Mło
dzieży TUR. i Czerwonego Harcerstwa,

i

Warszewski Okręgowy Komitet Ro
botniczy PPS, wzywa towarzyszki i to
warzyszy do wzięcia udziału w Aka- 
demji Kobiet w dn. 23 b. tn. o godz. 10 
reno w kinie „Splendid".

oraz bogata część artystyczna.
Wstęp wolny. Robotnice i robotnicy 

Warszawy stawcie się licznie.

Bezpłatne karty wstępu otrzymać mo
żna na dzielnicach.

Wzywa się komitety dzielnicowe do 
wzięcia udziału w Akademji ze sztanda
rami.

300 robotnic i robotników w Warszawskiej Fabryce Guzików
n i e  opuszcza od wczoraj fabryki

W W arszawskiej Fabryce Guzików, 
przy ul. Radzymińskiej 7, zatrudniającej 
około 300 ludzi, wybuchł w czw artek 
rano strajk z powodu bardzo niskich za 
robków  robotnic i robotników  i złych 
warunków  pracy.

Robotnicy zatrudnieni w tej fabryce 
zwrócili się za pośrednictwem  C entral
nego Związku Przemysłu Chemicznego, 
w którym są zorganizowani do p in
spektora pracy 5-go obwodu o odbycie 
wspólnej konferencji z dyrekcją fabryki 
w  celu polubownego załatw ienia za ta r
gu. Konferencyj odbyło się pięć, jednak 
że nie dały one żadnego pozytywnego 
rezultatu,J.wskutgk nieprzejednanego sta 
nowiska zarządu tej fabryki, wobec słu 
sznych żądań pracowników,

Robotnicy, jak już nadmieniliśmy wy
żej, otrzymują bardzo niskie wynagro
dzenie za odpowiedzialną i ciężką p ra 
cę. Zarobek dzienny większości robot
nic nie przekracza 2 zł. a robotników  4 
zł.

Przy takich niskich płacach słusznem 
było żądanie robotników podwyżki 
płac, na co p. dyrektor Kii.man odpo
w iedział odmownie, nie chcąc naw et 
dyskutować nad tą sprawą.

P, Kioman zgodził się jedynie na zmia 
nę nowego sposobu obliczania akordów, 
wysoce krzywdzącego robotników, 
przy którym  ci ostatni muszą w yczeki
wać po 6 tygodni na obliczenie, otrzy
mując jedynie a conto zarobków. Nowy 
system obliczań’a w praktyce sprowa
dzał się do ciągłej obniżki płac i bez
prawnego przetrzym ywania zarobionych 
przez robotników  pieniędzy.

Jednakże wraz ze zgodą na pow rót 
do dawnego sposobu obliczania p. dyre
k tor oświadczył, że wprowadzając sta
ry sposób obliczania (praktykowany w 
tej fabryce przez lat 12) przeprowadzi 
redukcję 15C osób; innemi słowv — 150 
rodizin pozbawi chleba.

Robotnicy wyczerpali wszystkie spo
soby polubownego zakończenia zatargu. 
Byli naw et tak-lojalni, że szli na dale
ko idące ustępstwa. Ale dyrekcja fabry
ki. odrzucała kategorycznie wszystkie

sposoby porozumienia i zlikwidowania 
zatargu.

^Oczywiście, wobec takiego nieustę
pliwego i wprost wrogiego stanowiska 
dyrekcji do robotników, robotnicy nie 
mieli innego wyjścia jak strajk.

300 robotników od czw artku niie o- 
puszcza fabryki. Między nimi jest w ię
kszość kc-biet, jak również dużo matek, 
posiadających małe dzieci, k tó re  jesz
cze karmią.

(W.R.A.P.).

Bezpieczeństwo pracy 
Statystyka Instytutu Spraw Społecznych

I Instytut Spraw Społecznych podjął 
badania nad nieszczęśliwe,mi wypadka- 

i mi w przemyśle. Według zebranych da- 
I nych za lata ubiegłe wynika, że szkody 

ubezpieczeń społecznych i przedsię
biorstw przemysłowych dosięgają olbrzy 
miej cyfry 250 mdjonów zł, rocznie. —

| Statystyka ta ilustruje doniosłość wpirO’- 
i wadzenia premji dli a zakładów p rzem y  
1 słowych podnoszących warunki bezpie- 
! czeństwa. Jak  wiadomo premje te w po- 
| staci redukcji składek ubezpieczenio- 
1 wych do 25 proc. przewidziane zostały 
przez ustawę scaleniową.

KamieniczniK zastrzelił 
eksmitowaną lokatorkę
został zwoiniony za kaucją w wysokości... 300 zł.
Wczoraj w szpitalu Dz, Jezus zmar

ła 21-letnia Stanisława Sikorska.
Sikorska dn. 4 b. m„ w czasie awan- 

j tury z właścicielem domu, Józefem E- 
1 dwardem Górskim (Libawska 10), w 
! przystępie silnego zdenerwowania, wsku 
i  tek eksmitowania jej, a następnie usiło

wania wyrzucenia przez gospodarza z

komórki na podwórzu, porwała siekie
rę i zajęła „bojową" postawę wobec 
Górskiego. Wówczas kamienicznik wy
strzelił do Sikorskiej, raniąc ją śmier
telnie w brzuch. Po przewiezieniu do 
szpitala S. zmarła.

Decyzją sędziego śledczego, Górskie
go zwolniono za kaucją 300 zł.

Skutki nadużywania alkoholu

T R Y K O T A Ż E ,  j
POŃCZOCHY RĘKAWICZKI j

WYTWÓRNIA

< J i s * A i J t O W g K A

NOWOŚCI NA SEZON

J E S I  E N N Y  

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj podczas ciągnienia loterji, głów 

niejsze wygrane padły na następujące nu
mery:

15.000 zł. — 70188 164487 
Po 10.000 zł. — 117501 125512 
Po 5.000 zł. — 103534 145285 160008 
Po 2.000 zł. — 19023 22516 32509 49145 

65652 66038 79661 91416 112867 
Po 1.000 zł. — 35 3044 7136 18518 20522 

26743 28761 30415 43868 44768 57573
72909 75887 78062 81101 95048 97462
110147 116364 117646 120793 125596
128633 137471 141328 156696 169991 

Po 20.000 zł. — 141712 168801 
Po 5.000 zł. — 29644 47510 73114 119469 

169211*
Po 2.000 zł. — 18632 19312 57828 69370 

71364 74720 118434 133458 135682
Po 1.000 zł. — 8520 9794 11714 13222 

29537 35381 36992 60415 67346 67899
71132 82017 89125 90248 90429 97469
101791 106065 115397 115487 121609
122699 130944 132965 134099 145757
149312 160430 160973 162369 165453

GORSZĄCE ZAJŚCIE RODZINNE-
W ładysław Piasecki (Królewska 43), 

szewc, po całodziennej libacji, wrócił 
„podgazowamy". Gdy nie dostał kolacji 
(ponieważ pieniędzy żonie nie dał), wy
wołał awanturę z żoną Syn Roman sta
nął w obronie matki, a ojciec porwał ze 
stołu zapaloną lampę i rzucił w syna. 
Płomienie zaczęły ogarniać łóżko" poło
wę. W tedy sublokator, Jpzcf Krygier, 
przy pomocy syna Michała, usunęli wal
czących Piaseckich na korytarz, poczem 
zajęli s :ę gaszeniem ognia, Po stoczonej 
walce, syn Piaseckiego, z przestrachu 
uciekł w bieiiźnie na podwórze. Potur
bowany ojciec udał się ze skargą na sy
na do VIII komis., stam tąd zaś do am
bulatorium Pogotowia 
UPADEK Z III PIĘTRA.

Przy ul. Nowcmiejskiej 18/20, lokator 
tegoż domu, 47-1. A leksander Nowicki, 
szewc, zdejmując doniczkę z kwiatkiem, 
ustawioną na dachu przy oknie, stracił 
równowagę i spadł z III p iętra na asfalt 
podwórza. Lekarz Pogotowia stwierdził 
ogólne potłuczenie, złamanie żeber i u-

szkod’zenie kręgosłupa

Ciągłe procesy 
książąt niemieckich
ze skarbem Państwa

A rystokracja niem iecka właściciele 
majątków na Górr.ym Śląsku toczą cią
głe procesy ze Skarbem  Państwa. Poza 
ks, von Pless, osławionym z jego skarg 
podatkowych, procesują się ze Skarbem  
o podatki sukcesorowie Habsburgów. 
Najwyższy Trybunał Administracyjny 
wyznaczył na dzień 25 b. m. rozpatrze
nie serji skarg o podatki wymierzone 
dobrom ziemskim i przedsiębiorstwom  
przemysłowym Karola Stefana Habsbur 
ga. (PID.).

Wstrzymanie licytacji na wsi 
na okres siewów jesiennych

Agencja PID. dowiaduje się, iż Izby 
Skarbow e wstrzym ały począwszy od dn- 
15 b. m. do pierwszych dni październi
ka dokonywania licytacyj za należności 
publiczne u właścicieli i dzierżawców 
gospodarstw  rolnych, wobec przypada
jącego okresu siewów jesiennych.

WYPADKI PRZY PRACY.
Zajęty przy budowie domu na ul. Ko- 

morskicj w Grochówie, murarz. 45-1- 
Stanisław W ieruszewski (wieś Siwko), 
spadł z rusztowania, doznając potłucze
nia lewego biodra.

Przy u i Żymirskiego (Saska Kępa) 
belka przygniotła robotnika 30-1. Wła
dysława Eli a sika (Brzeska 11), który do
znał potłuczenia głowy.

Kronika Organizacyjna
BACZNOŚĆ GAZOWNICY! Zebranie 

Kola Gazowni odbędzie się w piątek 21-g° 
września o godz 6-tej wiecz., ul. Długa 2l- 

W PIĄTEK.
Dziś a godz. 7 wiecz. odbędą się zebra

nia organizacyjne dla członków partji ^  
celu wyboru delegatów na konferencje O- 
kręgową, która odbędzie się dn. 30 wrze
śnia b. r. na niżej podanych dzielnicach:

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30.
ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 7.
OCHOTA — ul. Przemyska 18.
MARYMONT — ul. Krasińskiego 10.
Zebrania poświęcone dniu kobiet odb?' 

dą się:
POWIŚLE — ul. Czerwonego ’ Krzyża 

ref. tow. Budzińska-Tylicka.
STARÓWKA — ul. Długa 19, ref. to*« 

Bełzówna.
CZERNIAKÓW — ul. Nowosielecka h  

ref. tow. Rybakowa. .
Zebrania dla członków i w p ro w a d zo n y c 

spnipatyków odbędą się na dzielnicach:
WOLA — ul. Wolska 44, ref. tow. W,n' 

terok.
PRAGA — ul. Brukowa 35.
MOKOTÓW — ul. Chocimska 23. 

ZAWIADOMIENIE
Związek Zaw. Muzyków Rz. P o lsk iej^  

wiadamia, iż przeprowadził się z ul. 
reckiej 15 m. 11 do nowego lokalu Prz  ̂
Złotej nr. 29 m. 21, II piętro. Numer tc 
fonu pozostaje bez zmiany 5-25-93.
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STAN POGODY w|g
NIECO CHŁODNIEJ. j(y

Przewidywany przebieg pogody, st£/ t vCii 
wy wzrost zachmurzenia aż do prze*° 
deszczów, głównie na zachodzie i w s 
kraju. Nieco chłodniej. U m i a r k o w a n e  

try z kierunków południowych.

A



Kr. 341 „ROBOTNIK*1, piątek, 21 września.

sanatortiw" z b. lewicy N.P.R.
W Magistracie łódzkim

ty  „Robotniku" z dn. 19 b. m. umie- 
pierwszą część korespondencji 

* Łodz-i, opisującą stosunki na terenie 
***norządu miasta. Dziś drukowana 
°*ęść podaje fakty bezceremonialnych 
ruźów partyjnych i związanych z tem 
radyoji luidzikich..

Znów te same metody, znów ofiary... 
anami żyda urzęduików są pp. Zalew 
 ̂ ’ i Jaworski, a panem życia robotni

ków miejskich jest przedstawiciel ZZZ. 
bawiony p. Modrzejewski, o którego- 

kryminalnej przeszłości napiszemy 
‘nnym razem.

2 inicjatywy ZZZ., kierowanego przez 
iych panów, na bruk idzie złów kiłku- 
nastu pracowników warsztatów miej
skich, których przekonania nie są miłe 

p. komisarz aż do znudzenia szer 
0łuje hasłami o pierwszeństwie do pra- 
CY osób wykwalifikowanych, tymcza- 

właśnie zwolnią się najlepiej wy
kwalifikowanych pracowników, pozosta 
'v-a-iąc w pracy niedołęgów, ale należą- 
°yoh do ZZZ.
. Redukcje takie perfidnie tłomaczy 

brakiem pracy. Jest to fałsz, po- 
^'eważ pozbawieni pracy widzą to  do- 

rze, ile robót i na jakie sumy otrzymu- 
prywatni przedsiębiorcy. Wiedzą oni 

. ®*te, jiak bardzo o interes miasta dba p. 
l®ż. Glazer, kierownik warsztatów miej 
&kich, i wiedzą, jaka jest jego rola w 
^^sprowadzanych obecnie redukcjach.

Sądząc z  nastrojów wśród zredukowa 
^Toh, — o ile decyzja co do odebrania 
lrj* Pracy i.ie zostanie zmieniona — nie 
Obejdzie się bez aktów rozpaczy ze 
strony pokrzywdzonych. Sądzimy, że 
''dadze nadzorcze, które tak bardzo pa- 

zyly na ręce socjalistycznemu magi-
^a to w i, tym razem również pilnie w ej
rzą W gospodarkę warsztatów miejskich 
1 ^mienią decyzję komisarza, ponieważ 

ona charakter wyłącznie rugów 
Paftyjnych.

2ą politykę NPR-u w Lodzi odpowie- 
bierze „sanacja". Jaką oce-

II.

i:ę wśród klasy robotniczej osiągnęła 
„sanacja", to pokazały ostatnie wybory.

A jaką popularnością wśród mas ro
botniczych w Łodzi cieszy się p. Woje
wódzki niechaj wystarczy fakt, że w o- 
statnich wyborach głosowało za nim 
aż... 30 obywateli miasta. Jeśli „sana-

P o ż a r  w  J a n o w i e
W miasteczku Janów koło Trembowli 

wybuchł pożar, który podniecany silnym 
wiatrem zniszczył w ciągu kilku godzin kil
kadziesiąt domów. Z Trembowli wyjechała 
na pomoc straż ogniowa. Stokilkadziesiąt 
osób znajduje się bez dachu nad głową.

S tr .  5
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cja" me rozumie pana Wojewódzkiego
i jego postępowania, to zrozum’e poli
tykę tych panów przy nadchodzących 
wyborach do Sejmu. Krzywda robotni
ków obudziła dziką nienawiść.

B . Z.

M im

Zwycięstwo Związku Klasowego
Przy wyborach do huty „Batorego"

W ubiegły piątek i sobotę odbyły się 
wybory do rady załogowej huty „Bato
rego".

Mimo generalnej ofensywy wszystkich 
orgamizacyj żółtych na klasowy Związek 
Robotników Przemysłu Metalowego, 
Związek ten zdobył o 298 głosów i jeden 
mandat więcej, niż w roku ubiegłym.

Na 4180 uprawnionych do głosowania 
głosowało 3222 ludzi, z których to 
głosów 3771 było ważnych, klasowy' Zw. 
Rob. Pr2 em. Met. otrzymał 10b6 głosów 
i 5 mandatów. ZZZ. 1091 głosów i 5 man

datów, ZZP. %0 głosów i 5 mandatów. 
zgleichs?altowamy Meiallarbciterverbaod 
131 gło ów, bez mandatu, Blok niemiec
kich robotników 200 głosów i 1 mandat 
i „Chrześcijański Zw. Zawodowv" Ma- 
sioła 333 głosów i jeden mandat.

Gdv się zważy, że za związkami żoł- 
temi agitowali nawet „wpływowi" lu
dzie, niemający z hutą nic wspólnego, 
ale chcący zlikwidować socjalistów, to 
wynik wyborów jest dla nas poważnym 
sukcesem.

Bezpłatne bilety
dla em erytów Kolejowych

Związek Zaw. Kolejarzy interwenio
wał w Min. Komunikacji o przyznanie 
rodzinom emerytów kolejowych, oraz 
wdowom i sierotom po nich, po trzy bez
płatne bilety kolejowe roczne (zamiast

jednego).
W wyniku interwencji Min. Komunika

cji zdecydowało się przyznać rodzinom 
emerytów po dwa bilety bezpłatne rocz. 
nie.

Robotnicy na taczkach
wywieźli majstra

Brutalność i nieludzkie zachowanie się 
wobec robotników rozmaitych majster- 
ków stają się powodem konfliktów i za
targów. przybierających nieraz formy 
bardzo ostre.

Do takiego konfliktu doszło w fabryce 
futer W. dębickiego (Wolność 17/19)
w Warszawie, gdzie robotnicy wywieźli 
na taczkach majstra, niejakiego Szapirę.

Podprokurator skazany za sprzeniewierzenie
Popełnił samobójstwo

We wtorek popełnił samobójstwo były 
podprokurator Sądu Okręgowego w Po
znaniu, Mieczysław Dembeoki,

Dembeoki został przed paru laty, kie
dy pełnił obowiązki podprokuratora, u- 
więziony pod zarzutem sprzeniewierze
nia depozytu Sądu Okręgowego. Głośny 
proces w tej sprawie przeszedł w ciągu 
kilku Lat przez wszystkie instancje i nie
dawno wyrok skazujący Dembeckiego 
na 3 lata więzienia stał się prawomocny. 
Dembecki, który ostatnio przebywał na 
walnej stopie, popełnił w domu samobój
stwo wystrzałem z rewolweru i zranił

się ciężko. Przewieziony do szpitala, 
zmarł wkrótce.

UDZIELĘ LEKCYJ I KONWERSACJI 
jęz. niemieckiego i francuskiego wzamian 
za pokój skromnie umebl. Zgłosz. do 
btonika** pod Pedagog.

„Ro-

Echa tragicznego zgonu robotnika
w Łodzi

Kilka tysięcy członków Ubezpieczalni 
Społecznej w Lodzi, przeważnie robot
ników, złożyło do władz Ubezpieczalni 
petycję w sprawie śmierci niejakiego 
Reliszki, wywołanej niedbalstwem U- 
bezpieczalni.,

Dochodzenia rozpoczął wydział lecz
nictwa, który jednocześnie otrzymał z 
Warszawy polecenie przeprowadzenia 
szczegółowych dochodzeń. Niezależnie 
od tego władze zwierzchnie Ubezpie

czalni wysyłają do Łodzi specjalną ko
misję śledczą, która we własnym zakre 
sie ma zbadać stosunki w Ubezpieczal- 
ni łódzkiej, oraz ma przesłuchać urzęd
ników, w związku z tragiczną śmiercią 
Reliszki.

Z polecenia prokuratora łódzkiego są 
du okręgowego władze śledcze przystąp 
piły do przesłuchania wszystkich osób,
które ze sprawą tragicznej śmierci Re
liszki miały coś wspólnego.

WIADOMOŚCI S PORTOW E 0
Co w y św ie tla ją  k in a?

^■URIa.; „Burza" (film sowiecki). LOS: O g. 4 „Rycerze stepu", o g. 8
„Pieśń nad pieśniami".

LUX: „Grzech miłości" i dodatki 
MASKA: „Jenny Gerhardt" i „Dziwo

lągi".
MIEJSKI: „Katarzyna Wielka". O g. 

4.30 dla młodzieży „Człowiek, który 
ukradł serce".

Sili A D R IA  WI'"“ T 7

3d  I ostatni t y d z i e ń  
rekordow ego powo
dzenia filmu produ
kcji sowieckiej

BURZA
**®0pr. Rewja sportow a w Moskwie
Ceny miejsc parte r 4 5 0  
■J

zniżone: balkon <25

"'isk^^LO: cóż dalej, szary czło-

^JLANTIC: „Viva Villa!"
JNTINEA: „Zabawka", 

p „Skandal w Budapeszcie" i
"Rewizor",

„Prokurator Alicja Horn". 
fcźyna^fJOL: „Czy Lucyna to dziew-

.CAPIT0L“f e PR««*U-
“ O ^ A N E  K I N O  I I '

■Białkowska 125. Pocz. 4 ,6 ,8 .1 0
A rcywesoła komedja polska

CZY LUCYNA
vv TO DZIEWCZYNA?
ty

Rani.**-: Jadwiga SMOSARSKA. Eugeniusz 
Bil M,eczy5łBwa tWIEKLIfłSKA I Inni.
Mrai-J bezpłatne skasowane, u lgow e—nie- 

Prok. BLOK-MUZAFILM

CoiftO * »365 żon króla Pauzola". 
Vja L0SSEUM: „Przedmieście" i

iosc ° ł o s s e u m  MAŁE: „Pierwszą 
C r £ wb°ya“.

<w,°R sO*

re

mi-

„Sprytna dziewczyna" i re- 

Hen

SfuS"

„Kot i skrzypce", 
zatonęła" i „Mecz

^ /C a m e ra "
tJ A :
3S:

-* c T a ” szczęścia" i rewja.
KOfyp~:. "Ordynans" oraz .,14 lipiec"

„W obronie prawa".

* a j ę s t i c
^ V - Ś w i a t  43 

- 10.

Kradziono

Otwarcie sezonu 
j e s i e n n e g o

CZŁOWIEKA
W r e t i^ 'BCa komedia muzyczna 

t tu a e j i  ERYKA PO M M ERA
A:.

h e m r y  g a r a t
L I L I  B A N I T A

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Pocz. 6 15—8.— 10 wiecz.

KATARZYNA WIELKA
(EL ŻB IE TA  BERGNER)

Nadprogramy.
U w a g a :  PP. U rzędnicy Pańjtw ow i

i Samorządowi za okaza
niem legitymacji, oraz PP. 
W ojskowi — korzystają z 
ulgowych b i l e t ó w  na 

_____________ 1 miejsca. ____________

MEWA: „Wybuchowa blondynka" i 
„Bohater z Zachodu".

NOWA TOMBOLA: „Otchłań życia" 
i „Za dwa pocałunki".

NOWY SPLENDID: „Awanturki jego 
córki" i występy artystów.

OKO PRASKIE: „Piękny jest świat" 
i „Ekstaza".

„PAN". „Nędznicy".

S „ P A N " N ow y-św iat 40 
MILJONOWY FILM DLA M ILJONÓW  
Zrealizow any według n ieśm iertelnego 

arcydzieła VICTORA HUGO

„NĘDZNICY*
Reżyserja Raymond BERNARD 

W  r. gł. HARRY BAUR. FLO R ELLE, 
Charles VANEL, Joselyne GAEL 

Prod. 1934-35. Wytw. Pathe. Wł. Agefilm 
Bilety bezpł. skasowane.

PETIT TRIANON: „Lady Lou" i „Klub 
Gentelmanów".

PROMIEŃ: „Poskromiciel" i „Harry 
Lloyd".

PRAGA: „Kobiety w jego życiu" i
rew ja .

RAJ: „Przybłęda" i dodatki dźwięko
we.

RIVIERA: „Tajny detektyw" i „Eska 
dra śmierci".

ROXY: „Śmierć odpoczywa". 
STYLOWY: „Kleopatra".
SOKÓŁ: „Demon złota" i „Dzieje wló 

częgi".
ŚWIATOWID: ,.Miłość Tarzana". 
TON: „Paryskie szaleństwa". 
UCIECHA: „Od wieczora do północy". 
UN JA: „Parada rezerwistów". 
VARIETE (Cyrk): „Dzieje grzechu" 

i rewja „Coś nowego".

Tenjs
PIERWSZY DZIEŃ MECZU TENISO

WEGO RACING-CLUB — LEGJA -  
Pierwszy dlzień meczu tenisowego mię- 
dizy paryskim Racing Club a warszaw
ską Legją dał wyniki niespodziewane. 
Goldschmidt, który w ostatniej chwili 
zastąpił Geotien'a, zatrzymanego na 
turnieju we Włoszech, zwyciężył bez 
większego wysiłku Tłoczyńskiego w 
2-ch setach: 7:5, 6:4.

Tłoczyński grał poniżej normalnych 
swych możliwości i nie znalazł dostate
cznej energji dla przeciwstawienia się 
bardzo agresywnej grze przeciwnika — 
dysponującego zabójczym forhandem i 
doskonale plasowauemi voleyami.

Hebda, stając do walki z Borotrą, — 
wyszedł na kort mocno speszony. Pierw 
see trzy gemy w ciągu paru minut wy
grane zostały przez Botrotrę autami Heb 
dy, który jednakie otrząsa się z tremy 
i zdobywa trzy gry następne. Zawiązuje 
się potem żywa walka, w której Boro- 
tra zadziwia swą słynną błyskawicznoś- 
cią refleksu oraz wspanialemi voleyami 
i smashami — grzeszy natomiast brakiem 
regularności — co doskonale wyzyskuje 
Hebda, nie dając sobie narzucić gry z 
półkortu i grając długiem!, bardzo o- 
stremi piłkami, które mu doskonale wy 
chodzą. Ostatecznie, po uporczywej wal 
ce, Hebda zdobywa pierwszego seta w 
stosunku 12:10, a w następnym, grając 
coraz lepiej, ma już wyraźną przewagę, 
prowadzi 3:1, poczem po wyrównaniu 
przez francuza, wygrywa dalsze dwie 
gry i prowadzi 5:3. Borotra zdobywa je
szcze jednego gema. al© już w następ
nym, przy pierwszym matchbaMu (40:30) 
Hebda piękną, długą piłką mija francu
za i wygrywa mecz w dwuch ostatnich 
(12:10. 6:4).

Wygrana Hebdy powitana została z 
wielkim eutuizjazmem przez publiczność 
wypełniającą szczelnie trybuny.

Podkreślić należy nader dżentelmeńs
ką grę obu graczy, którzy w paru wąt
pliwych wypadkach, gdy orzeczenie sę
dziego było ich zdaniem krzywdzące dla 
partnera, umyślnie psuli następną pił
kę, powodując zaliczenie jej partnero
wi.

Borotra swym czarującym humorem, 
zwinnością i piękną grą zdobył sobie 
wielkie sympatie publiczności.

Na zakończenie meczu rozegrana zo
stała gra podwójna pomiędzy parą fran 
cuską Borotra — Goldschmidt a parą 
polską Hebda — Tłoczyński. Z powodu 
ciemności spotkanie zostało przerw ane 
przy stanie 4:4,

Para francuska nie b y ła  zgrana i n ie  
ujawniła tej przewagi, jakiej się oO niej 
spodziewano.

MECZ TENISOWY POLSKA — WŁO
CHY POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. — 
Projektowany na 20, 21 i 22 października 
mecz tenisowy Polska — Włochy w Rzymie 
prawdopodobnie nie dojdzie do skutku. — 
Hebda bowiem z dniem 1 października roz
poczyna ćwiczenia wojskowe, a Tłoczyński 
jest wyraźnie przemęczony ostatniemi tu r
niejami. Polski Związek Lawn-Tenisowy 
stara się o przełożenie tego meczu na wio
snę roku przyszłego.

P i ł k a  n a l w a
MECZ PIŁKARSKI POLSKA — AU- 

STRJA. Polski Związek Piłki Nożnej o- 
trzymał list od Austriackiego Związku Pił 
karskiego z propozycją rozegrania dwuch 
meczów piłkarskich (mecz i rewanż). Au- 
strjacy proponują, aby pierwszy mecz od
był się jeszcze w ciągu października. Pol
ski Związek zgodził się na propozycję Au- 
strji z tą  zmianą, aby pierwszy mecz od
był się dopiero w roku przyszłym.

L e k k o a t l e t y k a
CZY SPOTKANIE KUSOCIŃSK1 —

VIRTANEN DOJDZIE DO SKUTKU? 
Dnia 30 września r. b. rozegrane zostaną 
w Poznaniu wielkie międzynarodowe za
wody lekkoatletyczne, na których poznań
ski związek zaprosił najwybitniejszych lek 
koatletów Europy, a m. in. Węgra Sira,— 
Niemca Borchmeyera, Finnów Jaervine- 
nów, Szwedów Svensona, Andersona, Ny, 
Duńczyka Nielsena, wreszcie Virtanena i 
Sieverta. Polski Związek Lekkoatletyczny 
zwrócił się do Poznańsk. Okr. Zw. Lekko
atletycznego z propozycją rozegrania w 
ramach tych zawodów pojedynku pomiędzy 
Virtanenem a Kusooińskim. Pcftnańaki 
Związek dotychczas w tej sprawie nie za
jął stanowiska, chociaż możliwe, że odmó- ; 
wi swej zgody ze względu na zastrzeżenia, i 
wysuwane przez okręg co do zachowania j 
się Kusocińskiego na mistrzostwach Pols- 
ki w Poznaniu.

K o l a r s t w o
DŁUGODYSTANSOWE MISTRZOST

WA POLSKI NA TORZE. W najbliższą 
niedzielę o godzinie 16-tej odbędą się w 
Warszawie na Dynasach długodystansowe 
mistrzostwa Polski na torze na przestrzeni 
50 kim  Niedzielne zawody zapowiadają się 
wręcz sensacyjnie ze względu na wyrówna
ną klasę naszych długodystansowców, jak 
j na dużą ilość zgłoszeń. Obrońca tytułu 
Włodarczyk ma w tym roku utrudnione za 
danie wobec groźnej konstelacji asów, jak 
Oleckij Popońezyk, Michalak, Felge, Stahl, 
Bryszke, Głowacki, Igo, Moczulski i t. d. 
Pozatem startu ją najwybitniejsi sprinterzy 
z mistrzem Polski Puszcm, Fronczkowskim 
i Klausem na czele.

Boks
OTWARCIE SEZONU BOKSERSKIE

GO W WARSZAWIE. W najbliższą sobo- 
tę dn. 22 b. m. nastąpi w Warszawie o- 
twarcie sezonu bokserskiego. Pierwszy 
mecz o drużynowe mistrzostwo Warszawy 
rozegrany zostanie pomiędzy Makabi a Po 
lonją (w Teatrze Nowości o godz. 17.30). 
Następnego dnia w niedzielę odbędą sie 
dalsze dwa mecze pomiędzy Skodą a C. W, 
S. i Gwiazdą a Fortem Bema.

W roku bieżącym, jak wiadomo, mistrzu 
stwa odbywają się według nowego syste
mu rozgrywek, mianowicie zamiast syste
mu puharowego, zastosowany został bar
dziej słuszny system punktowy. Przegrana 
zatem nie eliminuje jeszcze drużyny od dal 
szych rozgrywek. Do zawodów zgłosiło się 
ogółem 6 klubów: Polonia, Makabi, Skoda, 
Gwiazda, Fort Bema i CWS.

Sporty w odne
EFEKTOWNE ZAWODY ŚLIZGACZY 

NA WIŚLE. W najbliższą niedzielę o go
dzinie 11-tej rano odbędą się na Wiśle cie
kawe Defektowne zawody ślizgaczy z przy 
czepnemi motorami. Zawody zgromadzą 
na starcie około 30-tu zawodników, przy- 
czem po raz pierwszy w Polsce startować 
będą oryginalne amerykańskie łodzie i mo
tory. Trasa prowadzić będzie z Warszawy 
do Świdra i z powrotem do Warszawy. Po 
raz pierwszy wyścigi odbędą się na tak 
długim dystansie (około 50 kim.). Publicz
ność będzie mogła obserwować zawody z 
terenu oficerskiego Yacht-Klubu i Wy
brzeża Kościuszkowskiego. "Program bie
gów jest tak ułożony, aby publiczność mo
gła nieustannie obserwować zawody. Start 
nastąpi grupami co 10 minut, tak że w 20 
minut po wyruszeniu ostatniej grupy prze 
widziany jest powrót pierwszej.

Z całego św iata
JAK DONOSZĄ Z AMERYKI, mistrz 

świata Max Baer zgodził się rozegrać mecz 
bokserski z Schmelingiem w Hamburgu; za 
swój występ domaga się sumy 150,000 do
larów.

FRANCUSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻ
NEJ posiada obecnie 140.588 czynnych pił 
karzy, z tego 140.162 amatorów i tylko 
376 zawodowców. Do rozgrywających się 
obecnie zawodów o puhar Francji zgłosiły 
się 562 kluby.

SŁYNNY KLUB ANGIELSKI Aston 
Villa buduje sobie obecnie wielki stad.i on 
piłkarski na 100.000 miejsc. Będzie to naj
większy stad jon w Anglji. W Szkocji znaj 
dują się dwa większe stadjony od angiel
skich, które mogą pomieścić przeszło 100 
tysięcy osób.

INDYJSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻ
N EJ zaangażował angielskiego sędziego 
piłkarskiego w charakterze nauczyciela 
dla zapoznania indyjskich sędziów z prze
pisami piłkarskiemi.
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Jak powinny się odżywiać rodziny robotnice?
10 zasad opracowanych przez Sekcję Higjeny Ligi Narodów

Obniżenie zarobków w latach kryzy
su zmusiło rodziny robotnicze do zna* 
cznego okrojenia budżetów spożyw
czych. W związku z tem Sekcja Higje
ny Ligi Narodów powołała specjalną ko
misję, która miała zająć się opracowa
niem ogólnych, zasad zdrowego i taniego 
odżywiania się. Zasady ujęto w popu
larną formę dekalogu:

1. Pożywienie, w którem przeważa 
chleb, kartofle i margaryna lub tłuszcz 
wieprzowy, należy uzupełniać mlekiem 
i serem oraz świeżemi jarzynami, ażeby 
uzupełnić brakującą ilość pełnowartoś
ciowego białka, wapnia i witamin.

2. W codziennem pożywieniu nie po
winno brakować grubo mielonego zbo
ża, czy to w postaci chleba razowego, 
czy też potraw z mąki razowej.

3. Dorastające dzieci, matki w ciąży 
oraz karmiące powinny otrzymywać 
zwiększoną rację mleka, conajmniej litr 
dziennie.

4. Mleko zbierane jest tańsze i jako 
takie zawiera więcej części pożywnych 
w stosunku do ceny. Brak zaś witami
ny przeciwkrzywiczej i witaminy wzro
stu można uzupełnić w inny sposób.

5. Sery są najtańszem źródłem biał
ka zwierzęcego, powinny być przeto ob
ficie reprezentowane w pożywieniu.

6. Jeśli ktoś nie kupuje masła lub u- 
żywa je w małej ilości, powinien otrzy
mywać w pożywieniu więcej zielonych 
jarzyn i marchwi.

7. Zamiast zazwyczaj margaryny lub 
tłuszczu wieprzowego powinno się uży
wać margaryny, zawierającej witaminy. 
(U nas. niestety, nie wytwarza się ta
kiej margaryny).

8. Tłuste ryby, szczególnie śledzie, są 
taniem źródłem wartościowych składni
ków pożywienia.
9. Mięśnie są mniej wartościowym środ 

kiem odżywczym, niż gruczoły (wątro

ba, nerki, śledziona) i krew. Lepiej jest 
więc kupować kiszki wątrobiane 5 krwa 
we, niż mięso, bo są i tańsze i pożyw
niejsze.

10. Niemowlęta i małe dzieci powin

ny otrzymywać, oprócz zwyczajnego po 
żywienia, tran. Bez tego nie można mieć 
pewności, że się je uchroni przed krzy
wicą.

Sensacyjne aresztowanie
urzędników sądowych w Krakowie

Na polecenie prokuratury  krakowskiej 
aresztowano M aksymiljana Grzybowskie 
go, st. sekretarza Sądu Okręgowego w 
Krakowie, oraz drugiego jeszcze urzęd
nika sądowego i woźnego.

Literatura polska w przekładach
W edle danych „Rocznika L iterackie

go", opartych na urzędowej statystyce 
druków, w  1933 r, przełożono ogółem 
z polskiego 50 druków, w tej liczbie 
literatura  piękna obejmuje 30 pozycyj, 
prace naukowe 12, w ydawnictwa popu
larno - naukow e 4, dokumenty życia 
społecznego 1. W roku 1933 cztery 
przekłady  osiągną: Reymont („Chłopi" 
po bułgarsku i nowa edycja niemiec
ka; „Ziemia obiecana” po  włosku i 
„Pielgrzymka do Jasnej Góry" po fran
cusku). Po trzy przekłady mieli: Ka
den - Bandrowski (Miasto mojej matki) 
oraz Ossendowski (2 francuskie, 1 hisz 
pański). Pozatem  mamy czeski i w ę
gierski przekład G oetla: „Z dnia na
dzień", powieści, k tó ra  osiągnęła naj
w iększą liczbę przekładów  i wydań w 
językach obcych (10). W reszcie po jed
nym przekładzie: na język czeski; Bu- 
nikiewicza, Kossowskiego (Śmierć w 
słońcu”), na język słowacki: Rodziewi
czówny (Dewajtis), na język francuski: 
Sieroszewskiego (Ucieczka), na język 
hiszpański: Przybyszewskiego (De pro
fundi®), na język włoski Prosa (Faraon).

W  zakresie poezji ukazały się zagra
nicą dwie amtologje: czeska i włoska*. 
Czeska stanowi trzecią część dużej an- 
tologji, k tórą  zawdzięczamy Franciszko
wi Kvapiłowi „Polska miodemi poesie

III , zaw iera przekłady: Kasprowicza cję w dialekcie morawskim Zegadłowi-
11 wiersizy Przesmyckiego, 3 Rossows- [ cza: Beskidske ihałedy, stanowiące pią

ty już w języku czeskim przekład

C o  g ra ją  w  t e a t r a c h ?
TEATR „ATENEUM". Dziś i  dni na

stępnych codziennie dwa przedstawienia: 
o g. 6.05 „Ułani ks. Józefa", o g. 20.30 
„Pani X".

TEATR NARODOWY gra do piątku 
włącznie „Klub Kawalerów".

W sobotę 22 września premjera „Ludwi 
ka XI" Delavigne‘a w przekładzie St. Mi- 
łaszewkiesgo, w inscenizacji K. Borowskie 
go, z Węgrzynem.

TEATR POLSKI gra codziennie blisko 
od dwóch miesięcy komedię muzyczną „Roz 
koszna Dziewczyna” z Romanówną, Dym
szą i Symem.

W przygotowaniu „Sen Nocy Letniej" 
Szekspira w inscenizacji Leona Schillera.

TEATR LETNI gra w dalszym ciągu 
„Człowiek, który nie pije" Rapackiego ze 
Zniczem (rola tyt.).

TEATR AKTORA (Mokotowska 73). 
Dziś „Moralność pani Dulskiej" z Ja ra 
czem1 Perzanowską, Zimińską, Żelichowską.

TEATR KAMERALNY: W dalszym d ą  
gu „Kochankowie" Grabińskiego ,z Bry- 
dzińskim. Grywińską i  Boguckim.

TEATR „STARA BANDA". Dziś rewja 
p. t. „W starej Bandzie djabeł pali", któ

rą  zespół „bandytów" rozpoczął nowy 
sezon.

TEATR „WIELKA REWJA" gra co
dziennie rewję p. t .: „Szukamy gwiazdy" 
z udziałem Lody Halamy, Skwierczyńskiej 
Różyńksiej, Gilewskiej, Jabłonowskiej, Bier 
nackiej, Waltera, Lawińsńkiego, Żabczyń
skiego, chóru Juranda, Raszkowskiego, 
Regro, duet Ney.

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem", komedja Rzepeckiej - Iwa
nowskiej.

TEATR REWJI MIGNON: Codziennie 
rewja „Górą nasi lotnicy".

T e a tr  „A T E N E U M "
Codziennie 2 przedstaw ienia: 

G odz. 605
„ULANI KSIĘCIA JÓZEFA”

krotochwila w 4-ech aktach w opracowaniu 
MAZURA ze śpiewami i tańcami.

kiego, 13 Langego. W ydaniem Opieko
wał się Adolf Czerny, który  dodał kil
ka wyjaśnień i przekład wiersza Lan
gego. Poważną również pozycję stano
wi antologja w łoska: Lirici dełla Polo
nia d'oggi w przekładzie Marji Bersa- 
nio Begey, opatrzona wstępem  i obja
śnieniami Mariny Bersano Begey, zawie 
ra  kilkadziesiąt drobnych wierszy od 
Tetm ajera i Kasprowicza do Iłłakowi- 
czówny i Pawlikowskiej.

Próoz antologji notujemy: transpozy-

WESOŁY KĄCIK
W RAZURZE.

— Czy brzytwa, proszę pana, nie dra
pie?

— Brzytwa?! Gdyby pan nie był powie
dział, nie przypuszczałbym wcale, że mnie 
pan brzytwą goli.

— O, dziękuję... _ .
— ...myślałbym, że to piła.

WŁAŚCIWA PRZYCZYNA.
— Lekarz zabronił żonie mojej zajmo

wać się kuchnią.
— A czy pańska żona chora?
— Nie, ale ja  jestem chory.

U KRAWCA.
— Chciałbym sobie wybrać lub zamówić 

u pana palto jesienne, ale musi to być coś 
oryginalnego, coś takiego, czego nikt nie 
ma.

Doskonale, niech pan kupi palto nie na 
raty, lecz za gotówkę. •

u-
tworów poety. Po włosku wyszedlł nie
duży zbiorek Konopnickiej wierszy dla 
dzieci: Camzoni p e r bambini (Torino 
1933 s. 62).

D ram at reprezentuje tylko kilka po- 
zycyj: p rzekład W yspiańskiego: Prote- 
silaus and Laodamla, dokonany przez 
panią Elizabeth Munk C lark wyszedł 
jako odbitka z Slavonic Review, (Lon
dyn 1933, s. 54), Dwa inne przekłady 
dzieł W yspiańskiego zamieściło pismo 
Le T heatre  en Pologne (1933, Nr. 3).

Ogółem ilość wydanych zagranicą 
przekładów  z literatury  polskiej w r. 
1933 zmniejszyła się w porównaniu z  
rokiem  1932 o przeszło 50 proc.

A resztowania te pozostają w związku 
z  nadużyciami, jakie wykryto w kance
larii sądowe; przy ul. Grodzkiej.

Spraw a zatacza szerokie kręgi, ale na- 
razie trzym ana jest w tajemnicy.

W sferach sądowych aresztow ania tą 
wywołały w ielką sensację.

Z ekranów świetlnych
M ajestic

Urocza komedja muzyczna z roześmianą* 
rozbawioną, zawsze czarującą Liljaną Har 
vey, odznaczającą się lekką muzyką i weso 
łym tekstem, podoba się wszystkim.

Oczywiście trudno w niej doszukiwać si? 
głębszej treści i arcyciekawego ujęcia re
żyserskiego, ale całość jest przemiła, o* 
wiana wdziękiem i pełna subtelności. Mo
żna się i uśmiać i popatrzeć z przyjemno
ścią, na uroczą bohaterkę, a przedewszy*1 
kiem można się zabawić tak jak ongi ba
wiono się na dobrych przedwojennych ope
retkach. łka.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Zarząd Telefonów Warszawskich P. A. S. T.
aw iadam ia. że w sob otę  w  nocy, dnia 22 b. m. będą p rzełączone na nową centralą  autom aty- 
zną w szystk ie  te lefon y  z num eram i, rozpoczynalącem i s ię  od cyfry 6, zarówno obiługiwan*
ęcznie, jak i te, które były prow izorycznie zautomatyzowane.

W szystkie zatem telefony z numerami, rozpoczynającymi się od cyfry 6, będą czaaow o  
nieczynne od soboty w ieczór do niedzieli w południe.

Numery powyższych telefonów zmienione nie będą.
W ten sposób w dniu 23 b m. autom atyzacja w szystkich telefonów  w W arszawie *»' 

stanie ukończona
Jednocześnie zaw iadam ia się, że w tę samą noc z dn. 22 na 23 b, m. zegar m d w lątf 

godziny Otrzyma nowy numer 0 5 , dotychczasow y zaś Nr. 553-00 zostanie skasowany.

G odz. 830
„PANI X” sztuka w 4-ch aktach 

AL. BISSONA.

„Ludzie w bieli“
Dotychczas znaliśmy różnych ludzi, a 

więc pogodnych, wesołych, dowcipnych lu
dzi w atłasach, ludzi w futrach, skórach, 
ludzi w ciemnych szatach, nie znaliśmy tyl
ko ludzi w... bieli. Oto w studjach wytwór 
ni Metro-Goldwyn-Mayer skończyli film 
całkowicie różny pod względem ujęcia re
żyserskiego jak i pod względem zupełnie 
nowego, nieporuszanego dotychczas tema
tu. Treścią wspaniałego tego filmu o ory
ginalnym tytule „Ludzie w bieli" jest ży
cie wielkiego, nowoczesnego szpitala, ze 
wszystkiemi jego tajemnicami, Reżyserję 
objął jeden z najzdolniejszych obecnie re
żyserów amerykańskich, Ryszard Bolesław 
ski. Role główne w tym filmie kreują Clark 
Gable, jako młody wybijający się lekarz 
o wielkich ambicjach i Myma Loy, jako 
młoda dama „z towarzystwa" i jego narze
czona. (X)

C o  u s ły s z y m y  w  r a d  jo ?
Piątek, dn. 21 września 1934 r.

6.48 Muzyka. 6.58 Gimnastyka. 7.02 Mu
zyka z płyt.. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 
Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań domu. 
7,40 Zapowiedź programu. 7.50 Koncert re
klamowy. 8.00 Transmisja z Generalnej Dy 
rekcji Loterji Państwowej — Ciągnienia 
głównej wygranej w wysokości 1 milj. zł. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wia 
domości meteorologiczne. 12.05 Przegląd 
prasy. 12.10 Muzyka lekka. 12.45 „Nie 
czyń drugiemu co tobie nie miło". 13.00 
Dziennik południowy. 13.05 Piosenki hisz
pańskie. 15.30 Wiadomości o eksporcie pol
skim. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Kon
cert Zespołu Jazzowego. 16.45 Audycja dla 
chorych. 17.15 Recital fortepianowy. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18.00 „Wiadomości 
rolnicze. 18.10 Życie stolicy. 18.15 Pieśni 
i arje włoskie. 18.45 Wspomnienia Legjono- 
we. 19.00 Muzyka lekka. 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 Piosenki. 19.45 Odczytanie 
programu. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Dźwięk a słowo. 20.15 Koncert sym
foniczny. 22.30 Recytacje poezyj. 22.40 Kon 
cert reklamowy. 23.00 Wiadomości dla 
komunikacji lotn. 23.05 Muzyka taneczna.

SOBOTA, 22 września.
6.45 Pieśń poranna. 6.48 Muzyka z płyt- 

6.58 Gimnastyka. 7.08 D. c. muzyki z płj^-
7.15 Dziennik poranny. 7.25 Muzyka z płyt- 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Z a p o w i e d ź  

programu ze Lwowa. 7.50 Koncert re k la 
mowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ejnał- 
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Przegląd Prasy- 
12.10 „Tańce różnych narodów". 18-00* 
Dziennik południowy. 13.05 Potpourri op6* 
retkowe z płyt. 15.35 Przegląd giełdowy*
18.15 Recital fortepianowy. 18.45 R e p o r ta ż -  
19.00 Polskie pieśni. 19.20 Odczyt „Miasta 
i miasteczka polskie". 19.30 Muzyka z płyt' 
19.45 Program na dzień następny. 19.50- 
Wiad. sportowe. 20.00 Muzyka lekka. 20.4- 
Dziennik wieczorny. 20.55 -‘oJak pracujemy 
w Polsce?" 21.00 Koncert popularny. 21-43 
Szkic literacki. 22.00 Koncert reklamowy-
22.15 „Szlakiem lotu okrężnego w Tumie;® 
Lotniczym". 23.00 Wiad. meteor, dla kom® 
nikacji lotn. 23.05 Teatr wyobraźni w „L°" 
ży Szyderców". 23.35 Muzyka z płyt. 24-5 
Muzyka taneczna.

P. HENRYK ŁADOSZ W RADJO”-
W piątek znany artysta p. Henryk L* 

dosz wygłosi o godz. 22.30 utwór S. Mł°' 
dożeńca p. t.: „Na weselu".

S p r a w o z d a n i e  t e a t r a l n e
T e a t r  A k to r a

,Moralność pani Dulskiej” Gabrjeli 
Zapolskiej". Tragikomedja kołtuńska w 
trzech aktach, Reżyseria: Stanisław a
Perzanowska. Dekoracje: W ładysław
Daszewski.

„Moralność pani Dulskiej” dłużej niż 
ćwierćwiecze (od 1907 r.) k róhre  na sce
nach polskich, ciesząc się niezmiennem 
naogół powodzeniem. W alka z kołtuń- 
siwem mieszczańskiem, prowadzona we 
Francji przez Becoue'a, Mirb©aiu‘a — u 
nas przez J. A. Kisielewskiego, Zapoł- 
ską w swoim czasie — właśnie przed 
ćwierćwieczem — była sztandarowem 
hasłem postępu.

U kazanie podszewki moralnej pani 
Dulskiej i całej jej sfery było niewątpli
wie olbrzymią zasługą społeczną Zapol
skiej, rękawicą, rzuconą kołtuństw u i 
pruderji.

Dar obserwacyjny i talent sceniczny 
Zapolskie]? w rodzinie Dulskich potrafił

zogniskować wszystkie cechy koHuń- 
slwa mieszczańskiego w postaci tak kla
sycznej i przekonywającej, że miano bo
haterów stało się natychmiast nazwą ca
łego gatunku, imieniem zbiorowem całej 
warstwy — zrozumiałem nawet dla 
tych, co nie znają i nie widzieli tej sztu
ki.

W obecnej chwili jednak walłka z koł- 
•uństwem mieszczańskim straciła nie
mało na swoje* ostrości. Mieszczaństwo 
współczesne nie ma tych ambicyj, tej żą
dzy władzy, która cechowała je w zielo
nych łatach bujnego rozrostu i rozkwi
tu-

Życie wysunęło już inne zagadnienia i 
inne kolizje.

Mimo wartości sztuki trudno na nią 
patrzeć obecnie inaczej niż przez szkła 
historji. Dlatego życząc „Teatrowi Ak
tora” jak najlepiej, z  obawą patrzymy na 
to wysunięcie na czoło sztuki aż nazbyt

zgranej i niewątpliwie cokolwiek prze
dawnionej.

„Moralność pani Dulskiej” nie prze
staje być oczywiście w spaniałą okazją 
popisu dla aktorów, ten wzgląd zapew
ne rozstrzygnął o  wystawieniu sztuki,

Czołowa postać pani Dulskiej ma za 
sobą już cały łańcuch klasycznych krea- 
cyj akiorskich, które uczyniły z niej pe
wien typ uświęcony i narzuciły pewien 
szablon gry. Nie 5e®t to  zapewne dobre 
an- ponętne dla ak to ra  — pow tarzanie 
szablonu zgranej już doszczętnie przez 
innych roli.

Pani Stanisław a Perzanowska, mach
nąwszy ręiką na standaryzow any niemal 
typ patii Dulskiej, ujęła tę rolę nawskroś 
indywidualnie i oryginalnie, lecz nie 
wiem, czy dosyć przekonywająco.

Jej Dulska jest cichsza i skromniejsza, 
skupiona w sobiie i tnniej wybuchowa. 
Zamiast uświęconego typu Heroda-baby 
i megery domowego ogniska Perzanow 
ska dała nam typ gdery, ofiary raczej 
niż czelnej trium fatorki.

Mam w rażenie, że w intencji autorki 
leżało raczej stw orzenie typu Heroda- 
baby i megery, pani Perzanow ska mimo-

wiednie jednak aktualizuje typ pani Dul 
sklej każąc jej w teraźniejszych czasach 
„kryzysowych” być raozei „ofiarą” pa
nujących stosunków niż ich odpowie
dzialną i świadomą sprawczynią.

W związku z tem jednak nader inteli- 
gentnem i znamiennem dla naszych cza
sów ujęciem roli tytułowej sztuka za tra
ca część swoich rysów komicznych.

W ujęciu reżyserskiem  całości uderza 
powolne tempo gry wszysktioh aktorów, 
cc pozbawia tę sztukę naturalnej w er
wy, jaką tryskała ongiś „Pani Dulska 
na scenie. ,

Sukcesy nlelada święciła p. M ira Zimiń 
ska w roli sprytnej kom binatorki Ju l;a- 
siewiczowej z Dulskich, wyręczającej 
panią Dulska w m atactw ach i podej
ściach.

Lena Żelichowska dała świetny typ 
służącej Hanki, M arja D ąbrowska — o- 
piekunki Hanki, Tadrachowej.

W  niemej roli pana Dulskiego zapre
zentow ał się Stefan Ja racz  z właściwym 
sobie mistrzostwem stw arzając glinianą 
m askę pana i niewolnika domowego

„ L  .  Am *7 A-

wana w każdym geście i zgryzie ru c h ®  * 

odruchu. j
W ładysław Daszewski wystylizo-W® 

dom Dulskich z upiorną wyrazistością-^ 
Na marginesie uwag program ow y^ 

czy bezprogramowych Janusza M n k 'e. 
wicza, ubolewającego nad r o z k ł a d e m  
upadkiem  naszego życia kulturalnego 
chciałoby się smętnie pokiwać g łc w a ^  

Pismo satyryczne w rodzaju „Cy1"1* 
ka" musiało upaść, bo co kogo m°z ( 
obchodzić autoreklam a kliki J u rk óW  

Julków  Leszków i Tadzików  i ko££ 
tam jeszcze, llpadek iak 'ego  pisma 1e 
raczej objawem dodatnim.

Nie widzimy również tego jedyn®r 
niezależnego" pisma literackiego- * 

które jest, jest również organem Wia 
mego kramiku. £

I nie należałoby bynajmniej źłe tu®2'^  
c przyszłości „Teatru A ktora” z 
zdrowych odruchów opinji public^® 
otrząsającej się od wypocin klikowe;
toreklamy. Trzebaby raczej mieć 
dzieję, że „T eatr A ktora" nie b? 
pow tarzać błędów „Nowej Korne di1 ■

J. N. M>Uef'

WARUNKI PRENUHERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięcznie zŁ 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz w ysokości 1 milimetra w  tekście gr. 50, zw yczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiaro* 
pracy bezpłatnie. O głoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpa*

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. ^
          --------------------------------

iktor odpowiedzialny: STANISŁAW NDEMYSKL Wydawca: RADA NACZELNA

Odbito w  Drukami Spółki N akładowo- W ydawnlczej „Robotnik”, .Warecka 7 ,


